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„Nowa Reforma * wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świaft uroczystych.
P  r  e  n  u  m  e  *• a  t  a  w y n o s i :

półrocznie:
W m i e j s c u ...............................................
Na prow incji, z przesyłką pocztową 
W Państw ie Niemieekiem 
Do Włoch, ffraneyi. Anglii, Boltfii,

Szwajcaryi. Tureyi i innych krajów : 22 
Pojedynczy numer kosztuje l O  centów, z p rzesy łką pocztową l&  centów:

w Biurze azienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct.
Prcninui ra tę  p rzy jm u je  sit; t y t k o  ~<i ra ty  m iesiąc.

Listy /. pieniąd/.nii i przekazy pieniężno na prenumeratę 1 ogłoszenia ( inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do A dm inistrae, i Nowej Reform y  w Krakowie. — L isty  reklamacyjne >ne<‘pieczę­

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefriiiikom uiych  nie przyjmuje się. 
R ękop isów  netetsy la n ych  R ctla i.cya  wic zwreica.

Adres R edakeyi i Adnilniwtracyi: Ulica . Jana Vr. 1 :t.
Telefon Wr. 4 1 .

miesięcznie:
1 zł 80 et.
2 L  '
2 ÓU „

a — „

we Lwowie

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m n j ą :

z a m i e j s c o w a : A dm inistracja  Nowej Reform y  i wszystkie urzędy pocztowe; m ie jw c o *  
w ą :  A dm in istrac ja  Nowej Reformy. — M agazyn nowości F .  *. G n g a ra  i Głowns tr i  k< 
w Rynku. — Biuro (Ig  Horz) Plac Maryaeki, 9. — Handle E. Smidowicza i S. W. Niemojew- 

skitgo w Sukiennicach. J . Bajera przy ulicy Grodzkiej.
/iUinłcjseową prenum eratę i og łoszen ia  przyjmują Biura dzienników We I n  • -  
wic Ludwik Plohn ul. Karola Ludwika 11 — W Tarnow ie Józef Pisz. — W  Przem y­
ślu  Heszeles. — W Jarosław iu Krzyżanowski. — W W iedniu pp. H aasenstein  & Vo- 
gler (także w Ham burgu. Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Bazylei i W rocław iu). — 
A. Opelik. R. Mosse (także w Berlinie, Uamhurgu, Monachium i Norymberdze) — Herm ann 
Gnldsi-hmiedt. M. Dukes, II. Sehalok, J . Danneberg. — W P aryżu Societó Mutuclle de Pu- 

blicite A. L o r e t t e ,  directeur Rue Gaumartin. 61.
O głoszenia (inst-ruty) przyjmnje A dm iiistracya za opłatą od miejsca wiersza d rjhnem  p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct.. za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każ.ly raz. — Z ałączn ik i do Nowej Reform y  (prospekt*, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p ) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, 
a óo ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośe uprasza się n»prz6d

nadesłać przekazem pocztowym.

O d  Administracji.

Premium powieściowe dla prenumeratorów 
„Nowej Reformy**. Każdy z naszych szanownych 
prenum eratorów rocznych, półrocznych  t  kw arta l­
nych, zarówno dawniejszych jak i nowych, otrzy­
ma za nadesłaniem: miejscowi 30 centów, zamiej­
scowi 50 centów

Pożary i Zgliszcza,
powieść 2 tomową, osnutą na tle powstania sty ­
czniowego, w handlu księgarskim wyczerpaną, 
znakomitej a znanej autorki, piszącej pod pseu­
donimem Z m o g a s.

Prem ium  to rozesłane zostanie w drugiej po­
łowie miesiąca styczuia.

Chcąc, aby każdy z naszych prenum eratorów 
cenne to premium otrzymał, postanowiliśmy ró­
wnież prenum eratorom  stałym miesięcznym przy 
końcu pierwszego kwartału takowe wysłać pod 
warunkami powyższemi.

K ra k ó w , 14 stycznia.
O rozporządzeniu szkolnem inspektora S c h w a l ­

b ę  g o  i utarczce posła Jażdżewskiego z mini­
strem  B o s s e m  w sejmie pruskim, pisze nam 
nasz korespondent poznański pod datą 12 b ra.:

(ę ) Jeżeli mamy sądzić z pierwszych dni no­
wego roku, to stawić sobie musimy na rok ten 
jak najsmutniejszy horoskop. Solą w oku dla ger- 
manizatorów była zawsze zaprowadzona na mocy 
odnośnego reskryptu m inistra oświecenia, hr. Ze- 
dlitza , prywatna nauka języka polskiego, miano­
wicie, gdy ta nauka poczęła już wydawać pocie­
szające owoce i dzieci polskie bardzo gorliwie się 
do niej garnąć poczęły.

Od pewnego czasu pojawiały się w prasie an ­
typolskiej w całych Niemczech, najwidoczniej 
w Poznaniu fabrykowane korespondeneye, nicują­
ce całą pryw atną naukę języka polskiego i rzu­
cające różne podejrzenia na nauczycieli Polaków, 
nanki tej udzielających Zaczęto skarżyć się, że 
nauka języka polskiego p a r a l i ż u j e  prawidło­
wą naukę w szkole, i że dzieci nie mogą jak do­
tąd równie dobrych robić postępów w niemiec­
kiej nauce Wszystko to naturalnie najohydniej­
sze były kłamstwa, zmyślone tylko w celu zohy­
dzenia uauki języka polskiego i przekonania opi ­
nii niemieckiej o potrzebie zniesienia teg o  ustęp­
s tw a , które wychodzi rzekomo na niekorzyść nie- 
mieckości i forytuje dzieło polonizacyi Niemców. 
Stare 10 i zużyte liczmany, jakiemi się posługują 
spadkobiercy brutalnych haseł politycznych Bi- 
sm arka i Falka, a spadkobierców tych, mianowi­
cie w dzielnicach naszych, jest tłuszcza bardzo 
w ielka, która wszelkiemi siłami stara się, by jej 
nie odsunięto od tłustych garnków egipsldch, na­
gradzających suto ich zgłodniałe żołądki za prze­
śladowanie naszego żywiołu.

Urabiano więc w tym • kierunku op.nię publi­
czną w Niemczech, a ujadanie tych małych pie­
sków bisinarkowskich nie ustawało, aż znany 
z swej bezgranicznej nienawiści do żywiołu pol­
skiego insppktor powiatowy S c h w a 1 b e , pod 
którego nadzorem znajdują się wszystkie szkuły 
elem entarne w Poznaniu, zupełnie samowolnie, 
za cichem przyzwoleniem regencyi poznańskiej 
targnął się na tę odrobinę łaski rządu, wypływa­

jącą dla nas z reskryptu hr. Zedlitza i jednym  
zamachem odnośnemu reskryptowi ministeryalne- 
mu odebrał wszelką praktyczną wartość.

P. inspektor szkolny powiatowy wbrew zasa­
dom pedagogicznym, których przecież już z za­
wodu swego winien być obrońcą, zadecydował, 
że prywatna nauka języka polskiego ma być u- 
dzielaną możliwie n i e p e d a g o g i c z n i e .  Naj­
przód wyłączył z niej dzieci dwóch najniższych 
stopni szkolnych, dalej nakazał wyłączać od niej 
dzieci, które się rzekomo „opuszczają" w innych 
naukach, objętych prawidłowym planem szkol­
nym. Aby dzieciom z nazwiskami nieinieckiemi 
uniemożliwić uczęszczanie na naukę języka pol­
skiego, rozporządził, by dzieci te uczęszczać mo­
gły na tę naukę dopiero za jego zezwoloniem. 
Nadto ograniczył naukę języka polskiego na sa­
mo czytanie i pisanie, co znaczy, że nie wolno 
dzieci uczyć wierszyków, pisać wypracowali, roz­
bierać powiastek czytanych, słowem ina to być 
n a j m e c h a n i c z n i e j  s z e wbijanie dzieciom 
liter i słów bez żadnego przytem myślenia. Nau­
czycielom, którzyby nie usłuchali choćby w naj­
drobniejszym przypadku tych drakońskich przepi­
sów, zagroził jak najsurowszemi karami dyscypli- 
narnemi i odebraniem prawa udzielania nauki 
języka polskiego.

Ze poznański inspektor powiatowy Schwalbe 
rozporządzenia nie wydał samodzielnie, świadczy 
o tem fakt ten. że jak  głosi dzisiaj utrzymujący 
z tutejszą rejencyą bliskie stosunki Pos. Tagebl.. 
rozporządzenie rzeczone ma zostać z  ramienia 
rejencyi rozesłanem  do w s z y s t k i c h  powiato­
wych inspektorów szkolnych Księstwa jako w ska­
zówka, jak mają przy nauce języka polskiego po­
stępować. Do tego już  doszło u nas, że podw ład­
ny urzędnik, jakim jest powiatowy inspektor 
szkolny, dowolnie tłomaczy sobie i obcina re ­
skrypt ministeryalny i że czyni to z nim razem 
podw ładna ministrowi władza tutejsza regen ­
cyjna.

Rozporządzenie to. jak słuszna, wywołało w 
mieście i w ogóle w Księstwie n i e s ł y c h a n e  
o b n i ż e n i u ,  gdyż czyni ono z reskryptu hr. 
Zedlitza w rzeczywistości m artwą literę, nie ma­
jącą żadnej praktycznej wartości. Zaraz też po­
wołani rzecznicy praw naszych, którzy w chwili 
publikacyi reskryptu p. Schwalbego bawili jesz­
cze w Poznaniu, posłowie Stefan C e g i e l s k i ,  
dr. Zygmunt D z i e m b o w s k i  i radca Stanisław 
Mo t t y .  udali się do naczelnego prezesa Księ­
stwa bar. Wilamowitza dla dowiedzenia się. czy 
p. Schwalbe na własną rękę wydał swoje dra­
końskie rozporządzenie. Szczegóły tej audyencyi 
dotąd nie są wiadome, według relacyi D zien n i­
ka Pozn. nie uczynił tego p. Schwalbe proprio  
motu.

Tyle tylko jest pewnem, że m in is te r  oświece­
nia dr. B o s s ę  nic o tem rozporządzeniu nie 
wiedział, gdy go zainterpelował o nie wczoraj 
dzielny nasz poseł ks. dr. J a ż d ż e w s k i ,  na 
posiedzeniu sej uowem w znakomitem swem i 
patryotyeznein przemówieniu. Kto się łudził co 
do zamiarów obecnego ministra oświecenia wzglę­
dem Polaków w dziedzinie szkolnej, kto miano­
wicie dawał posłuch legendom pod tym wzglę­
dem, kolportowanym przez bojowników .p ro g ra ­
mu przyszłości", tego wczorajsza mowa ministra 
powinna była z g run tu  wyleczyć

.Stojąc na gruncie reskryptu hr. Zedlitza — 
rzekł m inister — chcę także, by rodzice decy­
dowali. czy dzieci mają uczęszczać na polski czy

niemiecki wykład nauki religii, ale nic po nadto 
nie przyznam Polakom. O d  o b e c n e g o  s y s t e -  
m u , praktykowanego w szkołach polskich, o d- 
s t ę p o w a ć  n i e  m y ś l ę ,  gdyż na podróży mej 
inspekcyjnej w Księstwie przekonałem się, że sy­
stem ten wcale nie jest bezm yśby, że on owszem 
dobre wydaje owoce. Polacy winni pamiętać o 
tem, że W. Ks. Poznańskie iest p r u s k ą  pro- 
wincyą i że rząd wszelkich si; dokładać będzie, 
by ludność jego dobrze władani językiem tym, 
który jest językiem władzy. Nadto nie powinni 
Polacy zapominać i o tem, że w Księstwie żyje 
także 2/5 ludności pochodzenia niemieckiego i że 
rząd bronić musi tej ludności przed polonizacyą. 
Gdyby nauce języka polskiego zbyt popuszczono 
cugli, wtedy by niemieckość zupełnie zanikła."

Oto treść wywodów m inistra bossego, który 
nadto prawił duby smalone o jakiejś nationalpol- 
nischc A g ita tion  na Śląsku i w plusach  zacho­
dnich która mu utrudnia zwiedzenie szkół w tych 
dzielnicach. Była to mowa m uiatis m utandis  ger- 
manizatora. tem się tylko różniącego od Bi- 
smarka Falka i Gosslera, że nas traktuje w rę­
kawiczkach. Ale z tych rękawiczek przezierają 
pazury krzyżaka, który równie jak oni dąży do 
zniszczenia naszego żywiołu, a tylko dróg szuka 
innych.

O b u r z e n i e  w n a s z e m  t p o ł e c z e u s t w i e  
p a n u j e  w i e l k i e  i pojawiają się już w prasie 
różne propozycye, celem publicznego zamanife­
stowania tego ogromnego a tak słusznego obu­
rzenia.

Nie wesoło dla nas rozpoczął się rok nowy !

25 lat autonomii w powiecia krakowskim.
i i i .

W czwartym ustępie p. t. U r z ę d y  i ż a n ­
d a r m  e r y  a podaje p. Startej rozległość obu są­
dów powiatowych (Kraków, Liszki) w bezwzglę­
dnych i procentowych cyfrach powierzchni, liczby 
gmin, ludności i podatków.

Urząd podatkowy dla całego powiatu jest jeden 
w Krakowie. Urzędów pocztowych ma powiat 10, 
.jeden {ODrócz krukówskiegul »Wraficzn*; urząd 
w Zabierzowie i cztery urzędy ełowe.

Posterunków żaudanneryi jest ogółem 11 z per- 
sonalem 50 ludzi.

Pod względem k o ś c i e l n y m  ludność rzym ­
sko-katolicka powiatu należy do 19 parafij, z któ­
rych cztery dla gm in podmiejskich znajdują się 
w Krakowie. Największe co do liczby ludności 
parafie są następujące: w Liszkach (obejmuje 8 
gmin. 7500 mieszkańców), w Czernichowie (9 gmin. 
przeszło 7000 mieszk.), w Morawicy (12 gmin, 
do 6000 m ieszk), w Zwierzyńcu (7 gmin, do 
5400 mieszk.), w Rybnie (4 gminy, nad 4000 
mieszk.), — od 3000 do 4000 dusz mają parafie : 
w Ruszczy (8 gmin), w Raciborowicach (13 gmin) 
i w Bolechowicaeh (7 gmin), — od 2000 do 3000 
parafie: w Zielonkach (6'/» gm in), w Pleszowie 
i Modlmcy (po 4 gminy) i w Mogile ( 2 ‘,'g gminy).

N ader zajmujące są szczegóły, odnoszące się 
do statystyki s z k o l n i c t w a  l u d o w e g o  w po­
wiecie.

Z końcem 1890 r. było zorganizowanych i czyn­
nych szkół ogółem 50, a mianowicie: 1 cztero­
klasowa. 2 trzyklasowe. 7 dwuklasowych, 37 je-

dnoklasowyeh. razem 47 szkół etatowych, nadto 
trzy szkoły filialne.

Do szkól tych przydzielonych było gmin 101.
Z pozostałych ośmiu, gminy Czarna Wieś 

i Grzegórzki posyłają dzieci swe do Krakowa. 
W roku 1890 wprowadzono w Czulicach now7ą 
szkołę dla czterech gmin, a dla dwóch (Dąbie 
i Grzegórzki) zorganizowano nowe dwie szkoły, 
tak że obecnie tylko jedna w powiecie gmina 
(Wolica) pozbawiona jest szkoły (Gmina ta liczy 
65 domów zamieszkanych i ma ogółem 375 mie­
szkańców.)

Szkoły mieszczą się przeważnie w domach na 
ten cel wystawionych lub nabytych, wyjątkowo 
zaś tylko i to zaraz po zorganizowaniu w nąję- 
tem pomieszkaniu. Takich budynków szkolnych 
było 54 z 85 salami szkoluemi. a mianowicie 44 
murowanych, a 10 drewnianych.

Przy 39 szkołach były dla użytku nauczycieli 
kawałki pola, a przy 44 ogródki.

W roku szkolnym 1891/2 w gminach powiatu 
było w wieku szkolnym chłopców 4563, dziew­
cząt 4532. razem 9095 ; uczęszczało na nankę co­
dzienną chłopców 4019, dziewcząt 3852, razem 
7871 ; nie uczęszczało na naukę codzienną chłop­
ców 544 (12% ), dziewcząt 680 (15 % i, razem 
i2 2 4  (1 3 % ); na naukę uzupełniającą uczęszczało 
chłopców 1031, dziewcząt 1025, razem 2056.

Następują cyfry kosztów utrzymania tych szkół, 
z których się okazuje, ż e  s a m e  g m i n y  p o ­
n o s z ą  w i ę c e j ,  n i ż  p o ł o w ę  t y c h  s t a ł y c h ,  
nie jednorazowych kosztów, bo 54-14% . O b s z a ­
r y  d w o r s k i e  przyczyniają się zaledwie w sto­
sunku 7-42%.

Razem z teini zwykłemi rocznemi kosztami 
utrzymania szkól, prestacye gmin powiatu kra­
kowskiego i obszarów dworskich na rzecz szkol­
nictwa ludowego w r. 1890 wynosiły w okrą­
głych cyfrach: ze strony gmin 32.000 złr. czyli 
37 87 % ich podatków bezpośrednich, ze strony 
obszarów dworskich 4500 złr. czyli 1 2 3 4 % ich 
bezpośrednich podatków. 1 tu więc różnica w cy­
frach rażąco wielka

Ostatni rozdział statystycznej części omawianego 
dzieła poświęeono p o d a t k o m  b e z p o ś r e ­
d n i m .  Uderza tu wszakże mimow-oli różnica tra­
ktowania regu przedmiotu od innych poprzed- 
dnich.

Tam wszędzie, zamieszczając ub e le  i cytry, 
stara się autor objaśnić je trafnie ruzumowanemi. 
treśeiwemi i ile można wyczerpującemi uwagami, 
tu odwołuje się tylko do podanej na końcu książki 
dwukolumnowej tablicy, z której przeciętny czy­
telnik mozolnie sam sobie- wysuuwać musi wnio­
ski, odnosząc, kto wie czy niesłuszny żal do su­
miennego autora, że w dziale tak zaciekawiają­
cym inimowoli go zawodzi. Rozczarowania tego 
dozna czytający, zwłaszcza chcąc mieć odpowiedź 
na pytanie, jaka różnica i iaki stosunek w każ­
dej gminie istnieje eo do wysokości podatku opła­
canego przez gminę a obszar dw orsl.. W tekseie 
pomieszczono tylko cyfry ogólne, podobnie jak 
wyżej nieco w sprawie rozdziału ciężarów szkol 
nyeb. Cyfry takie jednak nie dają należytego, ani 
dość jasnego wyobrażenia o rzeczywistym stanie 
rzeczy.

Is to tna  wartość statystycznego opracowania tkwi 
właśnie w takich uwagach wyjaśniających a przed­
miot, o którym mowa. dostarcza do nich wyjąt­
kowo inoże więcej niż inne m aterja łu .  Bye mo­
że, że niesłusznie autorowi w tym wypadku za­
rzut czyn,my. bo mogło to nie od jego woli za­

leżeć, trudno jednak nie wyrazić przekonania, że 
niniejszy ustęp o podatkach, traktowany na równi 
z poprzedniemi rozdziałami przyczyniłby się bez­
sprzecznie do podniesienia wartości całej książki 
będącej — zastrzegamy się — owocem mozolnych 
studyów i godnej uznania pracowitości.

Uwagi w tem miejscu podane, szeregują gminy 
podług wysokości opłacanych bezpośrednich po­
datków.

Stosunek gmin do obszarów dworskich przed­
stawia się w ogólnych cytrach procentowych jak 
następuje:

Podatku giuntow ego opłacały gm iny 61.34%  
obszary dworskie 38.66 %, domowo-klasowego 
i czynszowego: gm iny 90.09% , obszary dworskie 
9.91% . zarobkowego i dochodowego: gminy
65.54% . obszary dworskie 34.46% , razem prze­
ciętnie przypadało na gminy 6 9 ‘86 %, na obszary 
dworskie BO 14 ciężarów podatkowych.

Na tem kończy się pierwsza, statystyczna część 
pracy dra Stafieja. Zwróciliśmy na nią szczegól­
nie szą uwagę, ze względu na jej treść doniosłą i 
na sposób opracowania.

O części drugiej dzieła, zawierającej sprawo- 
zdanie z czynności reprezeutacyi powiatowej za 
czas od 1868 do 1890 roku. pomówimy w na­
stępnym artykule.

Proces panamski.
Drugi dzień procesu panam skitgo przyniósł 

wprawdzie nie tak sensacyjne, jak pierwszy, ale 
nie m niej interesujące szczegóły. Zeznania F o n -  
t a n e ’a i C o t t u ,  członków rady zarządzającej 
Tow arzystw a panamskiego, nie wiele zawierełj 
nowego i robiły wrażenie z góry przygotowanej 
obrony; ale zeznania znanego inżyniera E i f f l a  
ożywiły rozprawę i rzuciły jaskraw e światło na 
szaloną gospodarkę zarządu Towarzystwa panam­
skiego.'

P r e z y d e n t  pyta Fontane’a : W iedziałeś pan. 
z jakiemi trudnościami walczyć musi J o  przedsię­
biorstwo budowy kanału. Wiedziałeś pan o tem 
że w publiczność starano się wmówić, że 512 
milionów wystarczy zupełnie, polczas gdy w m e ­
cie ua wykonanie przedsiębiorstwa potrzeba było 
wedle autentycznych obliczeń 1.800 milionów. 
I  cóż pan o tem m yśla łeś0

F  o n t a n e : Musiałem cyfry, podane przez 
Lessepsa, uważać za prawdziwe.

P r e z y d e n t :  Posiadąjąc specjalne wiadomo­
ści , byłeś pan doradcą L essepsa , jego general­
nym adwokatem. Czy mógłbyś pan n»m wykazać 
korzyści, jakie wypłynęły z olbrzymich kwot, wy­
danych na reklam ę?

F o n t a n e :  Zaufanie publiczności można zdo­
być jedynie za pomocą reklamy i anonsów. Dzien­
niki miały zresztą zupełne prawo żądać zapłaty 
za 1’ek 'am ow auie; jest to po prostu interes, nic 
więcej.

P r e z y d e n t :  Ale pan jesteś odpowiedz1 J -  
nyin za inseraty, wprowadzające w błąd publi­
czność. Nadto zarzuca panu oskarżenie, że per- 
sunal. przez pana angażowany, był zbyt liczny. 
Czy to p raw da, że każdy, kog.) tylko ktoś ze 
znajomych Lessepsa polecił, otrzymywał po­
sadę ?

F o n t a n e :  O tem nie jest mi nic wiado­
mo ; zresztą jeśli się weźmie na uwagę kii-

C H A R C Y Z Y .
Powieść historyczna z drugiej połowy X V III wieku.

Napisał
T T r .  R a w i t w .

31 dalszy.)
Ledwie zmrok zapadł \ hajdamactwo położyło 

się pokotem, obok pom ordowanych ofiar, do chwi­
lowego odpoczynku, ażeby swojem zwyczajem za 
brać się na całą noc do kieliszka i pijatyki, — w 
obozie zjawił się Sudijenko. Mieszkał on, jak 
wiemy, pod Buhusławiem.

Przyszedł odwiedzić Żeleźniaka.
N a pierwszą wiadomość o tem, że Żeleźniak 

grabi i morduje w Bołmsławiu, Rię rozbie­
gła  w okolicy, zdecydował się pójść do krew nia- 
ka powstrzymać jego zbrodniczą i'?kę

Przyszedł jednak zapóźno.
W towarzystwie Szełesta dążył przez rynek 

wprost do zajezdnego domu żydowskiego. przed 
którym owe dwa słupy, na zielono pomalowane, 
stały. Jed n ą  połowę frontu tego zajazdu otaczała 
gal ety  a niby ganek, drewnianą balustradą, nie­
gdyś widać malowaną na zielono, okolona. Na tej 
galeryi, pod oknem, stała ława, a przed nią stół 
prosty dębowy, wielki.

Sudijenko, idąc. rozmawiał z Szełestem, żywą 
jakąś wiodąc dysputę

Po chwili Szelest ręką na galeryę wskazał.
— 0 'ó ż  masz i „pana pułkownika*...
P ogard liw a szorstkość brzm iała w tych wyra 

zach.
Sudijenko mimowolnie okiem na galeryę rzucił.
Oprócz Żeleźniaka nie było tam nikogo.
Watażka nie siedzia na ławie, lecz na zydlu 

przy węższej stronie stołu, tak że profilem zwró­
cony był do idących. Przed u m stała flaszka 
gorzałki i półkwaterek, który zastępował kie­
liszek. Oparty na ręku, siedział wpatrzony we

flaszkę pełnemi krwi ź'-enicami. w których malo­
wała się dzikość i zuchwałość.

Dostrzegł on idących Sudijenka i Szełesta, ale 
tylko łypnął w ich stronę oczyma, — głowy na­
wet nie odw rócł.

Późno już było. Zmrok zapadał śród ciszy g łu ­
chej i smutnej, która całunem swoim pokryła 
zgliszcza i trupy, leżące na ważkich n,licach mia­
sta. zalegające plac przed ratuszem; słychać było 
żałosne odzywanie się niewidzialnego puhaeza lub 
wrzaskliwe krakanie przelatujących gromadami 
kruków. Niekiedy ciszę tę ponurą przerywały da­
lekie wycia wilków, które pod uuC zbliżały się 
do miasta, żer czfćjąe.

Sudijenko wszedł na ganeczek, gdzie siedział 
Żeleźniak i milcząc stanął przed stołem, w patru­
jąc się w Żeleżn aka. Szelest zatrzymał się, oparł­
szy się o baryerkę, otaczającą ganel i w kierun­
ku Sudijenka i Żeleźniaka spoglądał.

Watażka był już pijany, ale przytomności nie 
stracił jeszcze. Gorzałka podniecała g'» tylko.

Utkwiony w niego wzrok Sudijenka magnety-  
zował Maksyma formalnie. Oczy mu biegać po­
częły niespokojnie, powieki drgały, machinalnie 
n a stołku poruszać .się począł. Gotów by} ]a(j a 
m om en t  wybuchnąć, ham ow ał się tylko.

Wreszcie głowę w kierunku stojącego Sudijen­
ka Wyciągną}.

—  Z d o r o w i  d i a d ' k u . .  —  w y b e ł k o t a ł .

Sudijenko milczał, na powitauie odpowia­
dał, głową kiwał i w napół pijanego watażkę 
sie patrzył.

— Maksymie... bój się Boga., eo ty robisz....
Żeleźniak nie podniósł się nawet z siedzenia.
— Co robię? Ą l^ ż  nie widzisz....
—  Widzę— ludzi mordujesz....
W.*tażka porwał się n? równe nogi i wyiskrzo­

ne groźnie w Sudijenka rnkwił:
— A oni krwi naszej nie pili ? Co •
Sudijenka z zaoiśniętemi ustami w twarz jego,

rozczerwienioną gorzałką, p a trzy ł:
— Oo ty oto pleciesz V Głupich czerńców słu­

chasz.... Oni twojerai rękoma dla siebie żar g rze­
bią....

Watażka, zdawało się, nie słyszał tego.
— Hodi ich panowania! H odi! — krzyczał.
— Co ty oto gadasz? Jakiego panowania? 

Czyjego? Spójrz na pomordowanych... tam wię 
kszość swoich.... Ty nie jesteś mścicielem krzy­
wdy, ty zbójem jesteś....

W Żeleźniaku grała żądza morderstwa, wyglą­
dająca z duszy czerwone mi oczyma.

— Wszystkich wymorduję! — krzyknął w stół 
kułakiem uderzywszy —  w szystkich! Ani jedne­
go Lacha i Żyda nie zostawię.... Carowa dała mi 
ukaz na to... ihuraen noże poświęcił'...

Z krzyku i gniewu piana mu się na ustach 
pokazała.

W Sudijence zawrzało oburzenie.
— Głupiś .ty . głupi! — zawołał z ak­

centem, oka z Żeleźniaka nie spuszczając. — Oni ta ­
kiego durnia, jak ty, szakal- dawno oni pragnęli 
dawno znale/ć takiege chleptacza krwi, jak ty, 
ale w całej Ukrainie nie znaleźli. Aż ty im do­
piero wlazłeś w ła p y ! Czekaj bratku, czekaj. 
Nauczyli już oni rozumu nie takich durniów, jik 
ty... i ciebie nauczą.

Żeleźniak stał, oczy utkwiwszy nKruebomie 
w Sudi|cuka. który ciągnął d a le j:

— Tobie się zdaie, że Moskwa o naszej wol­
ności myśli ? Ona myśli o tem, jakby nas do 
niewoli zaprządz, do takiej, jak zaprzęgła naszych 
braci za Dnieprem ... Ona w mętnej wodzie d l a  
s i e b i e  ryby łap ie!

— Co się stanie, to stanie - odrzekł z upo­
rem watażka. — ale niechaj choć trzy dni pa­
nem b ę d ę !

— T a k ! trzy ilni będzie twego panowania, 
a siedem lat w ieszania!

— Zobaczym y!
— Nie doczekasz może tego...
Żeleźniak ruch pełen rezygnacyi ręką z ro b ił:
— bajdu rzy ! —  rzekł niby sam do siebie.

Niepewnym giestera wskazał miejsce obok sie­
bie Sudijence.

— Diad’ku i Co będzie, to będzie... a wy tym ­
czasem siadajcie tutaj, i wypijemy....

Zaprosiny te zgorszyły starego setnika.
— Car tobi z twoją siwuchą! Żłopaj ją sam.... 
Odwrócił się z obrzydzeniem , zdecydowany

opuścić pijanego watażkę.
Zbliżył się do furteczki zamykającej ową ga- 

leryą. Spojrzenia jego spotkały się z utkwionym 
w niego wzrokiem Szełesta.

— Uciekajmy ztąd ! — rzekł do niego, — chodi- 
my....

Szełest nic mu nie odpowiedział, jakby słów 
setnika nie słyszał.

Odeszli obaj.
Za nimi huczał gło^ watażki.
— Hej! Danyłko! Miodu niech tu przyniosą.. 

beczkę... dwie... muzykantów zaw ołać. niech 
grają... niech tańczą....

Szełest i Sudijenko przez chwilę szli milcząc
— Rozhukał się jak odyniec — zauważył Sze­

łest. — Trudna rada! Już go nie powstrzymasz... 
Daliśmy mu za wiele swobody... teraz zekać trze­
ba... lada dzień powinien Gonta nadejść... ten mu 
chyba łeb urwie...

— Jeżeli Moskwa nie przeszkodzi. — —
Szelest próbował parę razy rrotestow-ać przeciw­

ko wybrykom Maksyma, ale bezskutecznie. Oba­
wiał się zaś zbyt gwałtownie występować przeciwko 
ulubionemu watażce, ażeby nie narazić całej roboty 
i powziętych zamiarów, w które Żeleźniak wta­
jem niczony nie był-

W szelki protesl wreszcie wobec takiego dzi­
kiego zbója, jakim by i watażka, nie tylko nie do­
prowadziłby do niczego, ale groził śmiercią każ­
demu, ktoby zbyt gwałtownie przei-iwko rozpo­
czętemu ruchowi i kierunkowi jaki mu nadał 
Żeleźniak, występował.

Jedt-n tylko Sudijenko, jak i krew ny watażki 
i c iło w iek  nie biorący żadnego udziału w pro­

jektowanym oddawna ruchu hajdamackim, smiaio 
czynił zarzuty Maksymowi, chociaż oezskuteca nie.

Rozmowa, prowadzona przed chw iią z watAŻką, 
do głębi go oburzyła przeciwko sprawcom rzezi 
i pożogi, wierzącym ślepo w obiecanki moskiewskie.

Szli obydwa... tuż koło ratusza.
— Widzisz — zauważył Szełest, rękę naprzód 

wyciągając —  jacy ludzie w obronę wzięli Ukrainę.
Sudiienko podniósł głowę, spojrzał i nic nie 

obaczył.
— Na uranię patrzcie, bat’ku...
—  Patrzę...
—  Widzicie ten cień czarny przy słupie?
— Widzę...
— To dziad Harasym...
— On?
— Spił się i śpi we własnem błocie.—
— Cóż on tu rob i?
— Więźniów p ilnu je .. pełne lochy nazbierali 

tego pachołki Żeleźniaka....
Zbliżał, się do śpiącego dz'sds.
— A teraz odwróć się bafku po za s ebie.
Sudijenko odwrócił się-
W’ielki i obszerny pi*? Ja rm arkowy tonął w 

ciemności nocy; tu i ówdzie migały malutkie 
światełka, niby świeczki, i wielkie czsrne cienie 
kładły się po ziemi; jedni, siedząc dokoła ło­
jowej świecy liczyli i dzielili 8ję zrabowanemi rze­
czami, drudzy — pijani i zmęczeni spali poko­
tem.

_  Patrz-, to oni... ci pilący, rabusie, złoczyńcy 
mają bronić wiary w Ukrainie, a sami ostatni sze­
ląg ze skarbonki cerkiewnej wyciągają, srebrne 
ryzy z obrazów zdzierają... Mają bronić Ukrainę 
od ucisku Lachów, a sami gorzej od Tatarów go­
spodarują !

Twarz mu poczerwieniała od gniewu.
- -  Tfu na takie śmiecie! —  zawołał — toż 

to chyba cała pociecha, że tacy są robotnicy ca­
rowej ! Niech-że się lepiej nasza Ukraina nie od­
radza nigdy, niż ma się odrodzić na hańbę ucz­
ciwych ludzi rękami rozbjinikow ' (O. d a .)
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m at panam ski, to można zrozumieć, że zebrać 
tam odpowiedni personal nie jest wcale rzeczą 
łatwą.

P r e z y d e n t :  Pan wydawałeś także asygnaty 
na wynagrodzenia za usługi, których wcale nie 
spełniono ?

F o n t a n e :  Podpisywałem  wszystko, co mi 
przedłożył Karol Lesseps.

P r e z y d e n t :  Byłeś pan bardzo łatwowier­
nym. —

Z zeznania Eiffla przytaczamy następujące 
szczegóły:

P r e z y d e n t  do E iffla : Jesteś pan oskarżony 
o współwiuę w oszustwi° i nadużycie zaufania. 
Pan Lesseps ogłosił wówczas, kiedy miano zażą­
dać endsyi losow panamskich, że co do śluz w 
kanale pauamskim został z panem zawarty układ 
akordowy. Czy to była prawda ?

E i f f e l :  Ugoda c o d o  lego punktu przyszła 
do skutku dnia 10 grudnia r. 1886 i wtedy to 
wprowadzono mnie w stosunki z baronem Rei- 
nachein, który m iał współdziałać i dopomagać 
jako hnausista.

P r e z y d e n t .  Czy przy tej ugodzie występo­
wał kto w roli pośrednika?

E i f f e l :  N ie; porozumiewałem się z nim 
wprost i —  jak powiedziałem już —  'ylko jako 
z finansistą.

P r e z y d e n t :  Jak  nam pan to wyjaśnisz, że 
17 gruduta 1887, do senatora Hebrardn, dyre­
ktora Tcmps, został wysłany przez pana list, w 
którym zn jduie się następujący ustęp : .Zajm o­
wałeś się pan nstawicznie mojemi sprawami z To­
warzystwem panamsktem; jako wynagrodzenie za 
to i za poparcie, jakiego pan i pańscy przyja­
ciele chcecie mi na prztszłość udzielić, zapew­
niam panu 5 procent prowizyi od zysku z tych 
robót, które się mnie od Towarzystwa panain- 
skiego d o stan ą /

E i f f e l .  zaprzecza, jakoby kiedykolwiek list 
taki podpisał i wysłał, do układu panamskiego 
był ty'ko dołączony projekt takiej umowy z Heb- 
rardera. Od dwudziestu lat —  inówi^ Eiffel da- 
lej —  jako prowadzący rozmaite przedsiębiorą wa, 
pozostawałem w ciągNcb stosunkach z Uebrardem.

P r e z y d e n t :  Dlaczegóż tedy dałeś mu pan 
1,706 000 franków ?

E i f f e l :  Miałem z nim do załatwienia ra­
chunki z rozmaitych innych przedsiębiorstw.

P r e z y d e n t :  D ałeś pan pieniądze jemu i Rei- 
nachuw i; ale zacnodzi pytanie, czy nie p o n io s łe ś  
pan tej ofiary w tym celu, ażeby zapewnić sobie 
układ, który —  jak zapewniają znawcy —  miał 
panu przyni-śc 29 milionów.

E i f f e l :  Nie mogę nic innego powiedzieć: Rei- 
nach był moim bankierem i powtarzam raz 
jeszcze —  pozostawaliśmy ze sobą w ciągłych 
rachunkach.

P r e z j d e n t  odczytuje list, w którym Eiffel 
zapewnia baronowi fieiuachowi prowizyę 2 5%
zysków, osiągniętych na robotach panamskich.

P r e z y d e n t  do Karola Lcssep-a: Gdyby 
panu powiedziano, że pan Eiffel dostarcza mate- 
ryału tylko za dwa miliony, a każe sobie wy­
płacić za to 12 milionów, czy byłbyś pan wów­
czas wypłacił siosownie do umowy?

L e s s e p s :  Nie. Prawdopodobnie byłbym po­
wiedział panu Eitflowi, że jeszcze o -tern pomó­
wimy.

P r e z y d e n t  do E iffla: Odebrałeś pan sześć 
mil onów za montowanie i koszta transportu ma- 
teryału, który nigdy nie egzystował. Jakżeż mo­
głeś pan ten m aieryał montować i przewozić?

E i f f e l  daie odpowiedź wymijającą. Stara się 
mianowicie udowodnić, że wszelkie układy zawie­
ra ł bona fide i że pi żytem ryzykował wiele.
' W ciągu dalszego przesłiiehauia potwierdza 
Karol Lesseps, że Eiffel dopełnił swych zobowią 
Stań, ale prezydent P e r i v i e r  wykazuje na dra 
sty czn jd i przysiadach, że Eiffel o trz \m \w ał z 
góiy cale miliony za roboty, kióre później skut­
kiem niewypłacalności Tow. panamskiego nie mo 
gły być wykonane. Pomimo to Eiffel nip zwrócił 
owych milionów. 1 tak np. otrzwnał Eiffel pół - 
trzecia miliona na  lokomotywy, które miał zamó­
wić. Jakoż zamówił je rzeczywiście, ale gdy po- 
b m nastąpił krach panamski, odwołał zamówie­
nie, kazał wstizym ać roboty i ostatecznie zapła­
cił fabryce zaledwie ki ka tysięcy franków. Resztę 
pieniędzy zatrzymał sobie.

ZAPISKI LITERACKIE.
P0P0WSKI JÓZEF: Narodowość. Rasa. (Sło- 

wiaństwo. Pauslawizm.) W Krakowie 1893.
Autor, znany zaszczytnie ze swoich prac woj­

skowych i politycznych, żajął się w powyższej 
rozprawie kwe-ityą panslawizmu. Skłoniły go do 
tego, o ile wnosić można, obecne stosunki w Ra­
dzie państw a, szczególniej zaś jaskrawa manifesto­
wanie sympatyj rosyiskich ze strony Młodocze- 
chów, mowy posła V a s z a t e g o  w parlamencie 
wiedeńskim i wywody deputowanego E i m a  w 
wspólnych delegacyach w Budapeszcie.

Za punkt wyjścia obrał oObie p . P. ustęp z li­
stu otwartego, jaki w r. 1867 ogłosił dr. F 1 o- 
r y a n  Z i e m i a ł k o w s k i  do J ó z e f a  S z u j ­
s k i e g o .  „My jesteśmy Polakami —  tak pisał 
ówczesny prezes klubu polsklrgo —  ze Słowiań­
szczyzną rozstaliśmy się, skorośmy się z niej wy­
łonili. Lud polski nie rozumie już tego wyrazu 
Słowianin. I historya i świat znają nas tylko pod 
mianem Polaków. Kochajmy to miano z całą wy 
łącznością zazdrosnej miłości i nie wypuszczajmy 
Polskości nastej ani na chwilę z myśli i serc na­
szych, by ch w y ae  złudzenia."

Stanąwszy na tej podstawie narodowościowej 
zastanawia się autor następnie nad ideą panslawi 
styczną, podaje jej genezę i rozwój podług dzieł 
rosyjskich pisarzy: P y p i n a ,  P e r w o l f a  i D a  
n i l e w s k i e g o  i stara się wykazać, że usiłowa­
nia. zmierza ące do zjednoczenia Słowiańszczyzny 
pod protektoratem  albo, lepiej powiedziawszy, pod 
knutem rosyjskim, są ze względu ua historyczny 
i cywilizacyjny rozwój narodów słowiańskich praw­
dziwą U tupią

Eudy słowiańskie, zdaniem autora, mają wpraw­
dzie silnie wyrobioną idywidualność narodową, 
ale nie posiadają w charakterze swoim ogólnych 
cech rasowych, zjednoczenie ich przeto możnaby 
porównać z zjednoczeniem narodów rasy rom ań­
skiej lub germańskiej, o którem nikt przecież nie 
myśli. Zresztą ci, którzy do tego nawołują i ideę

E i f f e l  dawał odpowiedzi z nadzwyczajnym 
spokojem, rozwagą i zimną krwią, pomimo tego 
zeznania jego zrobiły wróżenie stanowczo nieko­
rzystne i w kom u przesłuchania prezydent o- 
świadczył, że trybunał rozstrzygnie, czy kontra­
któw zawieranych przez Eiffla nie należy unie­
ważnić

W trzecim dniu procesu panamskiego rzeczo­
znawca R o s s i g n o l  wyraził swą opinię o wy­
datkach Towarzystwa i przedsiębiorców i o ze­
znaniach członków Rady zarządzającej. Otóż Ros­
signol znajduje, iż wiele wydatków było bez­
warunkowo nieuzasadnionych. Przedewszystkiem 
zwraca uwagę na olbrzymie sumy wypłacone 
O b e r n d o r f f e r o w i ,  rzekomo za udział w 
syndykacie gwarancyjnym.

P r e z y d e n t :  Czy zeznania Karola Lessepsa 
odpowiadają rzeczywistości?

R o s s i g n o l :  Dokumenty, jakie mi przedło­
żono. pozwalają wnosić, że Lesseps nie wszystko 
powiedział, co miał do powiedzenia.

G e n e r a l n y  a d w o k a t :  Czy sprawozdania 
Towarzystwa nie robiły Da panu wrażenia że 
chciano oszukać publiczność?

R o s s i g n o l :  Istotnie tak mi się zdaje. Oo do 
Eiffla, w rachunkach jego nie znalazłem nic nie­
prawidłowego.

P r e z y d e n t :  Zapewne dzięki przewrotm-j
buchał eryi, jaką prowadzono. P. Eiffel sam po­
wiedział do rzeczoznawcy Flory’ego, że książki 
jego nie są dokładne.

C b r o ń c a  W a l d e c k - R o u s s e a u :  Czy zna­
lazł pan choć jednę pozycyę nieuzasadnioną?

R o s s i g n o l :  Nie.
W dalszym toku zeznań Rossignol bronf Eiffla 

tak dalece, że prezydent czyni mu ostrą uwagę 
i kończy słow am i: Zrzekam się dalszej pańskiej 
obecności.

Z kolei zeznaje likwidator M o n c h i c o u r t  i 
przedstawia, że k ilkakr tue zmiany planu budowy 
kanału pochłonęły znaczne sumy.

P r e z y d e n t :  Jakich manewrów używano, aby 
zachęcie publiczność?

M o n c h i c o u r t :  Przedstawiano cel za łatwy 
do osiągnięcia. Ferdynand Lesseps był na szczy­
cie chwały i znajdował się w ta kie iu usposobie­
niu umysłu, że nie dostrzegał różnicy pumiędzy 
pizeds.ębiorstwem  panamskiem a sueskiein. Przy 
siąpiono do dzieła, nie bacząc na olbrzymie tru- 
diiuści i przeszkody. G djby pierwej zarządzono 
likwidacyę, możnaby było dokonać tego pod ko­
rzy stmejszemi warunkami. Ale łudzono się na­
dzieją, jak gdyby entuzyazm mógł starczyć za 
pieniądze.

P r e z y d e n t :  Co myśli pan o rozrzutnych
wydatkach Towarzystwa?

M o n c h i c o u r t :  Były dosyć lekkom yślne;
płacono roboty za dnogo, ale Towarzystwo chcia­
ło przez to przyspieszyć roboty, aby prędzej sta­
nąć. pewną nogą. Można zarzucać Towarzystwu, 
iż zbyt wiele wydawało na mieszkania urzędni­
ków i t. p . ,  ale co dawało finansistom , bankie­
rom, było niezbęduem. Te zapomogi były dla To­
warzystwa kwesiyą egzysieucyi. Baron R e i n a c h  
zatrzymał dla siebie większą częś^pow ierzonych 
sobie milionów. Ozy mam dać dowody ?

P r e z j d e n t :  Jeśli pan sobie życzy...
M o n c h i c o u r t :  Po emisyi 1888 roku br. 

Reinach żalił się w pewnej wielkiej insiytucyi fi­
nansowej, że zapłaconj inu o milion mniej, po­
mimo że spełnił należycie swą misyę. Roześmia­
no m u-się w oczy, ponieważ nikt nie wierzył, 
aby rozdał pieniądze, do rozdania przeznaczone. 
Kiedy go raz pytałem , co zrobił z pieniędzmi, 
odpowiedział: „Jesteś pan n a iw ny '/

Następny świadek inżynier R o u s s e a u zezna­
je. iż o sprawozdaniu jego, dotycząeem stanu ro­
bót panamskich, rozsiewano najrozmaitsze fałszy­
we wieści. W sprawozdaniu tern Rousseau oświad­
czył, iz kanał panamski n i e  j e s t  b y n a j ­
m n i e j  u i e d o w y k o n a n i a , należy tylko za­
prowadzić zmiany w planie budowy. C Ferdy 
naudzie Lesseosie wyrażał się R o u s s e a u  z 
wielką sympatyą.

Generał S t o c k e s ,  angielski wiceprezydent 
Towarzystwa kanału sueskiego przybył z Londy- 
uu, aby 7eznać, że od 17 lat zna Karola Les 
sepsa jako jakuajuczciwszego człowieka, niezdolne­
go do żadnego czyuu niehonorowego.

panslawistyczną najusilniej rozpowszechnić się 
starają, t .j .  Rosyanie nie mają podobnie jak i ich 
panmąca „w s w y c h  ż y ł a c h  a n i  k r o p l i  
k r w i  s ł o w i a ń s k i e j " .

Jest to skutkiem historycznego i cywilizacyjnego 
lozwoju państwa i ludu rosyjskiego. Już Mickie­
wicz w swoich wykładach o literaturze słow iań­
skiej wykazał w sposób sobie właściwy zasadni­
czą różuicę pomiędzy narodem rosyjskim a pol­
skim, pomiędzy cywilizaeyą bizantyńską a zacho- 
duio-rzy niską; p. P. jednak nie posługuje się ani 
wywodami Mickiew:cza, ani dziełami pisarzy pol­
skich, lecz czerpie dowody swoje wprost z auto­
rów rosyjskich, aby w ten sposób usunąć wszelki 
cień stronniczości

Posługując się więc dziełami S z c z a p o w a ,  
K o s t o m a r o w a ,  S z a s z k o w a ,  O s t r o w ­
s k i e g o  i licznemi artykułami z W iestnika  E u -  
ropy  odołania nam autor tajniki życia społeczne­
go rosyjskiego, charakteryzuje istotę rządu car­
skiego i przedstawia w sposób jaskrawy uderza­
jącą różuicę pomiędzy Rosyą a zachodnią Sło­
wiańszczyzną. „Czesi, Kroaci i Polacy, pisze p. 
P., mają daleko więcej wspólności z narodami 
zaehodniemi, aniżeli z Rosyą. Rosyanie różnią się 
nawet swoją powierzchownością od najbardziej 
do nich zbliżonych narodów słowiańskiego po­
chodzenia, od Rusinów i Białorusinów", a „pod­
stawy starej cywilizacyi rosyjskiej^ nietylko nie są 
w stanie wlać nowego ż icia  w Europę, ale do­
prowadziły one i Rosyę samą do moralnego u- 
padku, do zepsucia obyczajów, do upodlenia cha­
rakteru, do powstrzymania duchowego rozwoju, 
słowem do barbarzyństwa".

Rzekoma sympatya Rosyi dla narodów słowiań­
skich nie je s t niczem iunem, jak tylko płaszczem, 
pokrywającym niezręcznie zaborczą politykę ca­
ratu. Przykład Rusinów, Bułgarów, a nawet Ser­
bów jest dostatecznym tej perfldyi rosyjskiej do­
wodem. „Gdyby Rosyi w istocie coś zależało na 
Słowiańszczyźnie — tak kończy swój pogląd p. 
P. — „gdyby pragnęła rozwoju ludów słowiań­
skich, wówczas inaczej zachowywałaby się wobec 
Polaków, Rusinów i Bułgarów, a i * Serbami

Z kolei mżynierowie D in  g i e r ,  G u i l l e -  
m a i n ,  G e r m a i n  i inui dawali techniczne wy­
jaśnienia o przedsiębiorstwie panamskiem.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  l i  stycznia.

,K onferencya pociągnie się dalej". Temi sło­
wami kończy się krótka wiadomość dzienników 
wiedeńskich o czwartkowej — trzeciej z rzędu — 
konferencyi przewodników zjednoczonej lewicy 
z ministerstwem. Co było szczegółowo przedmio­
tem tej konferencyi i poprzednich, tego dzien­
niki nie podają, jedynie ogólnikowo donoszą, że 
ukończono omawianie zasadniczych punktów pro­
gramu, który ma się stać podstawą przyszłej 
większości. Omawianie było bardzo szczegółowe; 
przewodnicy lewicy w toku rozprawy przedłożyli 
kilka poprawek, jednak te, — jak słychać — nie 
odnoszą się tyle dr treści, jak raczej do wyja­
śnienia i dokładniejszego określenia niektórych 
punktów programu. — A ponieważ rząd owe 
proponowane poprawki chce przedłożyć także 
przt wodnikom innych stronictw i usłyszeć ich 
zdanie, przeto nie można już teraz oznaczyć te r­
minu clalszt-j konferencyi z lewicą. — Z tego 
wynika, że konferencyt z pewnością nie skończą 
się przed duiein 17 stycznia, kiedy Izba posel­
ska wróci do swej czynności.

Na czwartkowej konferencyi z lewicą był ze 
strony ininisterswa także hr. Sehoenborn. To na­
prowadza na domysł, że przedmiotem rozprawy 
była ugoda czesko-n emiecka, — a szczególnie ta 
część, która się odnosi do tworzenia nowych 
okręgów sądowych z charakterem  niemieckim.

Klub zjednoczonej lewicy zwołany jest na na­
radę na dzień 17 stycznia przed posiedzeniem Izby. 
O zebraniu się innych klubów dotąd jeszcze nic 
nie słychać.

Z  sejm u pruskiego i parlam entu  niemieckiego.
Posiedzenie sejmu pruskiego z 11 b. m . oży­

wiło się utarczką między posłem polskim ks. 
J a ż d ż e w s k i m  a ministrem B o s s e m  w spra­
wie znanego rozpmządzenia inspektora S c h w a l -  
b e g o . O stanowisku, jasie  przy tej sposobności 
zajął m iuister B o s s ę ,  podaje bliższe szczegóły 
nasz korespondent poznański w artyknle, który 
na wstępie dzisiejszego numeru zamieszczamy. 
Dodać winniśmy tutaj, że ua tem samem posie­
dzeniu p o  t r z y k r o ć  zabierał glos pos. J  a ż- 
d ż e w s k i i tyleż razy odpowiadał mu minister 
B o s s ę .  Z bliższem sprawozdaniem z tego po 
siedzenia sejmu pruskiego wstrzymać się musimy 
do czasu, aż dojdą naś bliższe szczegóły z prze­
mówień pulskiego posła, o których w dzienni­
kach pruskich niedostateczne znajdujemy wzmianki.

Następne posiedzenie sejmowe w dniu 12 bin. 
wypełnił głównie minister skarbu M i q u e l  swo­
im wywodem finansowym, w którym, jak nam 
wczoraj doniosły depesze, wyjaśniał powody nie­
d o b o r u  z roku zeszłego i niedoboru przewi­
dzianego na rok przyszły. Potrzeba odwagi nie 
mało, aby wobec tak fatalnego położenia finan­
sowego kraju, występować z żądaniami zwiększe­
nia armii

W  p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  punkt 
ciężkości przeniósł się z Izby poselskiej do ko- 
misyi wojskowej. O inauguracyjnej mowie kan­
clerza C a p r i v i e g o  donieśliśmy wczoraj, a jak­
kolwiek zakwestyonowano autentyczność jednego 
zwrotu tej mowy, przecież nie narusza to jej ten- 
dpncyi, kto.a też jest dzisiaj przedmiotem roz 
rnyślań całej prasy niemieckiej. Prasa wolno- 
myślna i socyalistyczna potępia to wystąpienie 
kanclerza i wykazuje, że wnioski jego oparte są 
na fałszywych podstawach

Na następnem posiedzeniu parlam entu w dniu 
12 b. m. toczyła się ożywiona polemika między 
przywódcą socyaluych demokraków L i e b k n e c h- 
t e m a reprezentantem  rządu B o e t t i c h e r e m  
w sprawie bezrobocia w kopalniach nad rzeką 
Saar, które z każdym dniem przybiera szersze 
rozmiary i coraz to nowe obejmuje miejscowości. 
Na ezem skończy się ta walka między robotnika­
mi a właścicielami kopalń w tej chwili przewi­
dzieć nie można.

także od r. 1874— 1878, t. j. wówczas, gdy by­
ła z nimi w bezpośredniem zetknięciu, stosunki 
jej były naciągnięte i tylko dzięki serbsko buł­
garskie) nieprzyjaźni odzyskała ona swój wpływ 
w S e ib ii; wreszcie nawet czescy koloniści, osie- 
dla;ący się w Rosyi, zmuszani są do przyjęcia 
prawosławia i do uczenia się w szkole ludowej 
po rosyjsku, a nie po czesku."

Wobec tych faktów i jasnych dowodów wątpić 
nie można, że panslawizrn jest m rzonką której 
urzeczywistnienie byłoby dla Słowian zgubnem, 
pociągnęłoby bowiem za sobą zniszczenie ich in ­
dywidualności narodowej. Jedynem  państwem, 
gdzie te narody słowiańskie mogą zachować swo­
ją odrębność i rozwijać się bez przeszkody zna­
cznej, jest, zdaniem Stttora, Austrya, o której już 
Palacky powiedział) że „gdyby uie istniała, nale­
żałoby ją  utworzyć." Autor powraca też do daw­
niejszego swego założenia o federacyi czesko- 
polsko-węgierskiej i dowodzi, jak dalece niewła­
ściwą jest polityka obecna posłów czeskich w 
Radzie państwa.

Taka jest w najogólniejszych zarysach treść 
zajmującej pracy p. P. Poglądy, zestawione przez 
autora nie są wprawdzie nowe, nową jednak 
test metoda, którą p P. zastosował w tym wy­
padku, posługując się źródłami czysto rosyjskie- 
mi. Uważamy też za rzecz bardzo pożyteczną, 
że praca ta, podobnie jak i inne rozprawy p. P. 
ukaże się niebawem w tłumaczeniu angielskim i 
objaśni zachodnią Europę o znaczeniu idei pan- 
sla wis tycznej.

Podobnie i dla braci naszych Słowian nie po­
winna być praca p. P. obojętną, kreśli ona bo­
wiem bezstronny a prawdziwy obraz życia i dzia­
łania politycznego caratu, który, przymiiaiąc się 
do Słowian auslryackieh, tylko zaborczą swoją 
politykę ma na względzie. Dla austryackich m ę­
żów stanu wreszcie jest rozprawa p. p. ostrze­
żeniem, daj Boże, by jak wiele podobnych nie 
bezowocnem.

A ugust Sokołowski.

Z  Paryża.
Wpływowy radykalny dziennik Łanterne, bio­

rąc za punkt wyjścia znane zarzuty Cocarde, roz­
poczyna zawziętą kampanię przeciwko prezyden­
towi republiki i żąda w sposób wyzy wający, aby 
p. C a r n o t  Ja ł wyjaśnienie, dlaczego w chara­
kterze ministra skarbu podpisał projekt emisyi lo­
sów panamskich w roku 1886, pomimo że rok 
pierwej przeciwny był projektowi. Artykuł L a n -  
terne zrobił wielką sensacyę, ponieważ powszech­
nie wiadomo, iż za redakcyą dziennika ukrywaią 
się najwybitniejsi przywódcy lewicy radykalnej 
F r e y c i n e t  i F l o ą u e t .  Chcą się oni zemścić 
na obecnym rządzie za swój upadek i zaczepiają 
równocześnie prezydenta republiki i prezydenta 
ministrów R i b o  ta .

Niezmiernie sensacyjną wiadomość przyniosły 
dzisiejsze telegramy, że komisya parlam entarna 
dla sprawy panamskiej dostała w swoje ręce pa­
piery Artona i że na tej podstawie niebawem 
ogłosi nazwiska 17.000 osób, które odbierały pie­
niądze ua czeki i bony Towarzystwa panamskiego. 
W  tej liczbie mają być także nazwiska wielu 
członków parlamentu, dotychczas meskompromi- 
towanycli. Znaleziono również w biurach banku 
P  r o p p e r a papiery Reinacha, kompromitujące 
nowe osobistości polityczne. Skutkiem tego gene­
ralny prokurator republiki miał naradę z prezy­
dentem ministrów i z ministrem sprawiedliwości 
i spodziewać się można, że wkrótce do parlamentu 
wniesione będzie, aby wydał nowa seryę swych 
członków władzom sądowym.

Onegdaj ukonstytuowała się l i g a  d l a  w y- 
w a l c z e n i a  r e p u b l i k i  s o c y a 1 n e j. W <>- 
dezwie swej d o  l u r l u  piszą socjaliści, stojący 
na czele ligi: „Nadeszła cli wiła przebudzenia się 
ludu. Naród musi się pozbyć zgrai wyzyskiwa­
czy podobnie, jak pozbył się tyranów. Republika 
socyalna będzie jedynem  zbawieniem dla narodu, 
proletaryatu i państwa Obywatele! Skupiajcie 
się pod waszą niespiainioną, wyzwalającą chorą­
gwią przeciwko wszystkim waszym w rogom ! 
Skupiajcie wasze szeregi i naprzód z nami do 
zdobycia władzy. P o d  w a s z ą  p r e s j ą  m u s i  
u p a ś ć i z n i k n ą ć o p o r t u n i s t y c z n y  s y ­
s t e m  i s p r z e d a j n y p a r l a m e n t .  Lud wy­
da wyrok na tych frymarcząflffęh mandataryu-. 
.szow. Należy zwołać Z g r o m a d z e n i e  n a r o ­
d o w e ,  nie dla rewizyi republikańskiej albo mo- 
narchistycznej konstytucyi, lecz dla ugruntowania 
popularnej republiki liniowej, socyalnej. Precz ze 
złodziejami pracy narodow ej! precz z polityczny­
mi rzezimieszkami!"

Kronika.

K r a k ó w ,  14 stycznia.
Nadzwyczajne posiedzenie członków Rady 

miejskiej odbędzie się w poniedziałek 16 b. m. N a 
porządku dziennym  między iunerai sp raw a oddania 
jednej loży b e z p ł a t n i e  reprezentantow i rządu w 
Krakowie (spraw ozdaw ca p. Jakubow ski F austyn ) i 
budżet m iejski na rok 1893 .

Konserwacya zabytków przeszłości. Opierając 
się na opinii ankiety, zwołanej z osób fachow ych 
celem rozpatrzenia kwe ityi reform y istniej )oyoh po­
stanow ień praw nych w spraw ie opieki nad zaby tka­
mi przeszłości, W ydzia ł krajowy uchw alił przedło­
żyć Sejmowi projekt ustaw y budowuiczej dla m iast 
Lwowa, K rakow a, dla 29  w iększych m iast, w ydaną 
w r. 1 882 , i dla znaczniejszych m iejscow ości, w y­
daną w r 1889 . nadto ustaw ę o konkurencyi ko­
ścielnej z r. 1866 .

Równocześnie w y d a ł W ydział krajowy następu ­
jące  rozporządzenie:

Gm ina obowiązana je s t w szystkie swoje rnchom o- 
ści starożytne, jako t o : zbroje, broń, insygnia, obra­
zy, m eble i inne sprzęty, suknie i części u b io ru , w 
ogóle wszelkie rzeczy ru ch o m e , pochodzące z w ie­
ków daw nycti aż po koniec X V III s tu lec ia , a m a­
jące w artość artystyczną łub  p am ią tk o w ą , przecho­
wywać w miejscu suchem , sblepionem i zainknię- 
tem.

Pieczę nad tym i zabytkam i, oraz obowiązek upo­
rządkow ania ich i sp isan ia , w inna gm ina poruczyć 
osobie do tego uzdolnionej.

Inw entarz  tych zabytków  złożony być ma w je ­
dnym  egzem plarzu w nrzędzie gm innym , a w d ru ­
gim egzem plarzu przedłożony W ydziałow i kraj.

Od obowiązków tych  może się gm ina uwolnić, 
jeżeli rnchom e zabytki swoje złoży jako depozyt w 
Muzeum narodowem w K rakow ie, albo w M uzeum 
Ossolińskich we Lwowie.

W sprawie zjazdu literatów i dziennikarzy
w czasie w ystaw y krajowej 1894  r. odbyło się 
przedw czoraj w lw ow skiem  Kole literacko - artysty  
cznem zgrom adzenie przedstaw icieli sfer literaoko- 
dziennikarskich. Obrady były  bardzo ożywione. R e­
ferowano o praktycznem  ujednostajnieniu p isow n i, o 
zastrzeżeniu własności literackiej, o o rganL acyi pol­
skich  i rusk ich  w ydaw nictw  lu d o w y o h , o potrzebie 
w ydania podręcznika literackiego i pam iętnika zja­
zdu. Co do term inu zjazdu uchw alono porozumieć 
się wpierw  z Krakowem , W arszaw ą i Poznaniem .

Na nadzwyczainem walnem zebraniu członków
Stow arzyszenia młodzieży handlowej dnia 12 b. m. 
zapad ła  uch w ała  wnieść petycyę do kougregauyi 
kupieckiej z prośbą o złączenie Stow arzyszenia z kon- 
g reg acy ą , po myśli sta tu tu  i regulam inu „W zajem ­
nej pomocy Stow arzyszenia kupców i m łodzieży h an ­
dlowej we Lw ow ie".

Konfiskata. Ostatni num er pism a robotniczego 
N aprzód  z dnia 15 stycznia b. r. skonfiskow ała 
p rokura to rya  państw a.

Z Koła artystyczno-literackiego. W ydzia ł K oła 
ukonstytuow aw szy się na  posiedzeniu w dniu 8 b. m. 
odbytem w ybrał podskarbim  p. Franciszka Kroebla, 
naczelnika oddziału w Tow. wzaj. ubezpieczeń, se­
kretarzem . p. W ładysław a P rokescha, gospodarzem  
stałym  p. Hugona F lechnera, bibliotekarzem  p. T. B u- 
trymowioza.

J a k  w latach ubiegłych tak i w roku bieżącym 
nchw altł W ydział celem ożyw ienia stosunków  tow a­
rzysk ich  w Kole urządzić w ciągu m iesiąca stycznia 
i lutego b. r. k ilka rautów  i wieczorów z udziałem
pań.

P ierw szy taki ran t, poprzedzony p ro d u k c ją  m uzy- 
kalno-deklam acyjną odbędzie się w ś r o d ę  d n i a  
25  b. m. dwa następne naznaczono na dnie 4 i 11 
lutego b. r. T radvcya św ietnego powodzenia znanych 
i popularnych „sobotek" kołow ych, jak  niemniej 
znaczny w zrost liczby now ych członków Koła, posia­
dających rodziny i zam ierzających z tych wieozoiów 
Korzystać pozwalają się spodziewać, że salońy K oła

artystyczno-literackiego, które w szeregu la t zdobyły 
sobie kartę  w historyi życia tow arzyskiego w K ra ­
kowie i w  tym  roku będą ogniskiem , sknpiająeem  
pew ną część naszej inteligeneyi.

Festyn na lodzie. Członkowie Tow arzystw a ły ­
żw iarskiego urządzają  ju tro  w niedzielę festyn wie­
czorny kostynm ow y na ślizgaw ce obok ogrodu bo ta­
nicznego Kostyum owane grono wykona tańce, figury 
i korowód. O rkiestra rozpocznie grać o godz. 4 po 
południu. Ogniami sztueznem i : oświetleniem ogrodu 
kieruje pirotechnik p. M ądrzykowski. Koniec festynu 
o god/.. 7 wieczorem.

Z kolei Północnej ces. Ferdynanda donoszą : 
N a linii W ig s tad t-B au tsch , kclei lokalnej Zauchtel- 
B autsch został ruch ogólny znów zaprow adzony.

Z Kasyna powszechnego. D nia 12 b. m na
na nadzw yczajuem  walnem zgrom adzeniu w kasynie 
pow9zechnem w ybrano nowy w ydział, w sk ład  k tó­
rego weszli pp  : A leksander D aw idow ski, prezes, 
Hófiiclt W ilhelm , w iceprezes. W y d z ia ło w i: Benroth 
Marceli, Berezowski K saw ery, Ćwicklieer Ignacy, 
F lach  W ale ty , G anszer Teodor, Lesiecki Feliks, Pi- 
schinger Paw eł, R ajal Ignacy, dr. Renkiewicz, Salb 
M arcin, W erner E rnest, W inkler W ilhelm . Zastępcy: 
Buczek Teodor. H alliski Józef, Kosiński Teodor, P i­
sarsk i Adam, Skąpskt S tan isław , Żarnowiecki Ludw ik. 
Do kom isji rewizyjnej p p . : Horodvński S tan isław , 
Lang Józef, Śmieszek K onstanty.

W ydział K asyna powszechnego zaw iadam ia P. T. 
członków, że w d. L9 b ni. t. j. wv czw artek odbędzie 
się w salach kasyna zabaw a z tańcam i, początek 
o godz. 8 wieczorem, wstęp jak  zwykle.

W niedzielę na wystawie obrazów przy ek - 
ktryeznem  oświetleniu, odegra m uzyka 13 pu łku  
między innerai utw oram i W ebera uw erturę do opery 
„O beron", Szuberta „M oment m usical", oraz Ver- 
diego „W yjątki z oper".

Przedstawienie amatorskie. W Stow arzyszeniu 
młodzieży rękodzielniczej „ G w i a z d a  odbędzie się 
ju tro  w niedzielę przedstaw ienie am atorskie. O degra­
ne zo n taną : „Dwóch g łu ch y ch " , kom edya w 1 akcie 
z francuskiego, i „Łobzow ianie1̂  m elodram at w 1 
aKcie W ł. L Anczyca.

Zegarek damski znaleziono Ju ia  1U b .m . Można 
go odebraó w domn przy ulicy N iecałej 1. 7, parter, 
o godz, 4 po południu.

Z powodu uwag zamieszczonych w nr. 8 N  
R eform y  o artyku le  paryskiego F igara , om awiąją- 
cego stosunki rosyjskie, p. W iktor Jose, w spółpraeo- 
Wuik tego dziennika, prosi nas o danie w yrazu jego 
poglądom , 1) iż generał' Czarniajew , który przez pe­
wien czas b y ł w istocie w niełasce, zajm uje od 
kilku miesięcy jedno z wyższych stanow isk  w arm ii 
rosyjskiej J e s t on dziś generał-Iejtnan tera  w s ł u ­
ż b i e  c z y n n e j  z zaliczeniem do m in isteryum  w oj­
ny i zasiada w Radzie głów nej w  spraw ie uzbrojeń. 
2) P . Komarow je s t osobistym przyjacielem  Pob ie- 
donoscewa i naczelnym  redaktorem  „ p ó ł u  r z ę d o ­
w e  g o "  p ism a Śwtet.

Otrzymujemy następujące pismo: Zarządy szkół 
w T o n i a c h  i Z i e l o n k a c h  w im ienin obdaro­
wanej c iep łą  odzieżą dziatwy, sk łada ją  Szanownemu 
„K ołu pań" T ow arzystw a „Szkoły ludow ej" serde­
czne podziękowanie.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłali Żmigro- 
dzianie na ręce naszej R edakcyi kwotę 20 złr. 50 
ct., złożoną dnia 11 bm. na  zaślnbinach p. A ntonie­
go Nomickiego z p. W iktoryą Makow<-ówną.

ćłromr -ostrt) -w We»-ocmcle'~zeb.ato 10 złr. 50  ct. 
na  rzecz Tow. „Szkoły  ludow ej".

0 Towarzystwie „Szkoły ludowej". Gazeta 
Kołomyjsrca przytaczając uchw ały  powzięte na o- 
statniem  posiedzeniu zarządu głów nego Tow. „Szkoły 
ludow ej" stw ierdza, że „zarząd g łów ny rzeczywiście 
zam ierza wprowadzić w życie to, co sobie w ytknął 
za cel swojego zadania, tj. chce w spierać szkołę lu ­
dową z językiem  w ykładow ym  polskim

„P iękny  zaiste cel i życzyćby w ypadało, by To­
w arzystw o ja k  najrychlej i na najw iększą skalę dzia­
łalność sw ą w tym  k ierunku  mogło rozwinąć. Aby 
to jednak  mogło nastąpić, pow inien każdy, mieniący 
się Polakiem , przystąpić do Stow arzyszenia. W kład ­
ka, w ynosząca 1 złr. rocznie (tj. 8 ' / s ct. mies.ę- 
cznie) nikom u nie może być u c iąż liw ą ; odmówienie 
sobie jednego kufla piw a miesięcznie w ystarczy, aże­
by ten drobny pokryć wydatek. Kto więc do Towa­
rzystw a „Szkoły Indowej" nie należy, zdradza za­
poznanie w ielkich celów T o w arzy stw a , albo oboję­
tność d la najświętszej spraw y."

Zmarli. E m ilia  Ł o j a s i e w i c z ,  obyw atelka w 
Czarnej Wsi, zm arła  w 58  roku życia.

M anrycy S c h l e s i n g e r  zm arł dnia 10 b. m. 
w Krakowie.

Podpisany komitet, na zebraniu w łaścicieli n- 
działów  gw arectw a hanow ersko galicyjskiego w Kro­
śnie na dniu 13 listopada 1892 r. w ybrany, ma 
zaszczyt zaprosić w szystkich w łaścicieli udziałów  na 
zebran ie , które się odbędzie dnia 22 b m. o godz.
4 po południu  w sali T ow arzystw a muzycznego (ul. 
św. Tomasza), celem zdania spraw y z dotychczaso­
wej czynności . omówienia spraw y wspólnego za­
stępstw a właścicieli udziałów. —  O jak  najliczniejszy 
udział osobisty, lub przez pełnom ocników, uprasza 
się. Dr. F ranciszek P aszkotcski, J a n  Zagórski, 
R ajsk i, Ja n u sz  Tyszkiewicz, dr. B ron isław  Cfuń- 
kieu/iCZ.

Ze Szczawnicy uam  p iszą : Za iniuyatyw ą p. F. 
W iśniew skiego, dzierżaw cy zak ładu  zdrojowego 
Szczaw nicy, w ysłano arkusz z podpisam i w spraw ie 
Morskiego U ka ua ręce p. K. Langiego, z tem  za­
znaczeniem , że „m ieszkańcy Szczawnicy so lidaryzu­
jąc  się z wiecem zakopańskim  w obronie Morskiego 
Oka w polskich T atrach, zasy łają  niniejszy arkusz 
sw ych podpisów w dowód wyznawanego niezłomne­
go h a s ł a :

„Obcego nie pożądamy,
Swego nie dam y!"

N a szczególniejszą uw agę zasługuje  f a k t ,  i e a r . 
kusz ten obok całej tutejszej in te ligencji, bardzo li* 
czm m i podpisam i pokryli chłopi, pojm ując ca łą  do­
niosłość tej obrony ziemi naszej.

Wydział „Towarzystwa dla rozwoju i upię­
kszenia miasta Lwowa" wy brr ł  na pierw szem 
sw em  posiedzeniu dn ia  10 b. m. zarząd Stow arzy­
szen ia , w sk ład  którego weszli pp,; zastępca m ar­
sza łka  krajowego A ntoni Jax a-C h am iec  jako  prezes, 
adw ukat dr. A leksander I  "m ianow ski jako zastępca 
p rezesa , kap itan  Leon H erzm anek jako  gospodarz, 
dyrektor Kasy chorych dr. Roman Kulczycki jako 
sekretarz i budow niczy W incenty Kuźniewicz jako 
skarbnik.

Ze Lwowa nam donuszą : P raca  kobiet da ła  u 
nas znown objaw żywotności i p o s tęp u , oto pani 
F ranc iszka  G r a b o w s k a ,  w ydoskonaliwszy się &a 
g ran icą  w  zawodzie kraw iectw a dam skiego systemem 
W o rth ‘a, k tó ry  dzisiaj przez pały św ia t je s t za naj­
lepszy uznanym , otw orzyła pód firm ą „H o r t  e n -
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s y a" zakład, w którym z ponmeą najlepszych sił 
fachowych wyrabia wszelką damską toaletę, a na­
wet na kompletne wfprawy przyjmuje zamówienia 
Nadto w zakładzie swoim zaprowadziła wzorową 
szkołę kroju i wyucza go teoretycznie i praktycznie. 
Nasze panie, dostawszy w kraju zakład tak , zanie­
chają już może zaopatrywać się w wiedeńską tan­
detę za drogie pieuiądze, a zaczną popierać prze­
mysł krajowy. Szczęść Boże uczciwej pracy naszych 
kobiet.

Rozrost .Sokola'. W Radymnie założonem zo­
stało dnia 8 b. m. Towarzystwo gimnastyczne . ,.So- 
kół". Inicyatorami są ks Pastor. Ilaar i Szeller.

Powotał także „Sokół' w Delatynie. Na zgroma­
dzeniu duia 14 grudnia r. z. wybrano zarząd. Pre­
zesem jest Zdzisław Kamiński, zastępcą Eustachy 
Terlecki, członkami wydziału: Franciszek Gruiński. 
Tomasz Decorde, Jan Wierzbowski i Józel Lisicki, 
a zastępcami Joachim Tomaszewski i Maksymilian 
Szygowski.

, Sokół ** polski w Czerniowcach obchodzi dnia 
22 tm . pierwszą rocznicę swego założenia.

Wydział tegoż „Sokoła" krząta się obecnie około 
urządzenia szerdgu widowisk, przedstawiających „Pol­
s k ę  w o b r a z a c h 1*. Mają to być żywe obrazy z 
najdonioślejszych chwil dziejowych Polski, ułożone 
chronologicznie i ilustrowane deklamacyą Widowi­
ska tego rodzaju, urządzane świeżo w Krakowie, 
cieszyły się ogromuem powodzeniem. Nie wątpić, że 
znajdą je także wśród Polonii kresowej na Buko­
winie.

Teatr ruski W Kołomyi nie cieszy się zbytniem 
powodzeniem. W ubiegłym tygodniu dano dwa przed­
stawienia przed bardzo nieliczną publicznością. Za­
powiedziany zaś na o g ó l n e  ż ą d a n i e  „Mikado" 
musiano odwołać dla braku spektatorów. Gdzież się 
podzieli Kusini patryoci, którzy tak chętnie Koło­
myję zwą sercem swego narodu.

„Gazeta Jarosławska* przestała wychodzić.
Z Trembowli nam donoszą o przeniesienin tam­

tejszego starosty p. Jerzego PiwocLego do Białej.
P. Piwocki na trndnem stanowisku rządowem umiał 
pogodzić obowiązki, jakie na nim ciężyły, jako urzę­
dniku, z obowiązkami obywatela i Polaka, czem też 
sobie ^jednał powszechny szacunek. Żegnano go dla 
tego z żalem } uczta pożegnalna, urządzona z inieya- 
tywy marszałka powiatowego hr. J. Borkowskiego, 
była dowodem sympatyi, a toasty na cześć. b. sta­
rosty wniesione świadczyły o serdecznych i przyja­
znych uczuciach, jakie sobie zjednać potrafił w po­
wiecie swem postępowaniem.

Biblioteka polska W Wiedniu Wydział Towa­
rzystwa Biblioteki polskiej w Wiedniu składa ni- 
niejszem najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim 
tym paniom, które były łaskawe zająć się urządze­
niem „gwiazdki" dla dzieei, pobierających naukę 
języka polskiego staraniem polskiego Towarzystwa, 
mianowicie pani ministrowej Zaleskiej, pod której 
łaskawem przewodnictwem komitet pań spełnił dzieło 
miłosierdzia, obdarzając około 70 dzieei przeważnie 
ciepłą odzieżą, hr. Augustowi Łosiowi, posłowi do 
Rady państwa, który pośredniczył w zawiązaniu ko­
mitetu pań i wsparł go znacznym zasiłkiem, zebra­
nym w Kole polskiem.

Wielki pożar, w Ozórkowie w Królestwie cala 
fabryka Natalii Bohlosser wczoraj do szczętu zgo­
rzała. straty  ' ynoszą około 500.000 rs.

DeSZCZ był główuą przyczyną, że 10 stycznia 
nie było w Paryżu prawie żadnych manifestacyj. 
Jesttc oddawna ri gula Dez wyjątku w stolicy Fran­
cy i, a wszystkim rewoluoyom, n p. w 1830 i 1848 
r. sprzyjała najpiękniejsza pogoda W lutym 1848 r. 
było nawet tak wyjątkowo ciepło, że dnia 24 dały 
o.ę słyszeć wilne grzmoty. Niech oportuniści podzię­
kują Bogu, bo sami sobie chyba poradzić nie po 
trafią.

Z C eszyna. Duia 21 bm. o godzinie 2 po po­
łudniu odbędzie się w lokalu Czytelni ludowej w 
('ieszyuie walne zgromadzenie członków „Towarzy 
stwa Macierzy szkolnej dla Księstwa Cieszyńskiego" 
Porządek azienny: Sprawozdanie z czynności wy- 
działn za rok 1802. Sprawozdanie kuuiisyi rewizyj­
nej i wybór tejże na rok 1893. Wybór 4 członków 
Wydziału, jednego zastępcy i dwóch członków do 
podpisania protokołu z walnego zgromadzenia. Spra­
wa lokacji kapitału. Wnioski członków.

Straszna pomyłka. Przed kliku dniami — do 
nosi jedno z pism lwowskich — do gorzelni p. Ka­
zimierza Jaworskiego w Ostrowezyku Polnym, w po­
wiecie złoczcwskim, przyszedł parobek Ostap Dobosz 
i poprosił o kieliszek wódki. Obecny w gorzelni ka­
sjer Hersz Kupfermann polecił praktykantowi Ho­
szowskiemu (lać Doboszowi kieliszek rnmu, z flaszki 
stojącej w szafie. W tej szafie były atoli dwie fla­
szki: jedna z rum em , a druga z nierozcieńczonym 
kwasem karbulowym. Ponieważ oba płyrfy są nieco 
barwą do siebie podobne, Hoszowski przeto nie ba­
dając bliżej, co się znaidnje we flai zkach, nalał Do- 
Doszowi zamiast rum u , kieliszek karbolowego kwa­
su. Dobosz go wypił i w kilka chwil potem wśród 
ogromnych męczarni wyzionął ducha.

SurOWOŚć zimy teraźniejszej tatwo się tłómaczy 
wielkiemi mrozami w całej Kosyi i wschodnim wii. 
trem Od dwóch tygodni temperatura od Wisły aż 
za Urał jest daleko niższą od przeciętnej (do 16°) i 
dochodzi do —40°, a za Uralem do 50°. Najwyższe 
ciśnienie barom etrycznt- od tygodnia znajduje się n a  
północnem wschodzie, co objaśnia prąd dolnego po­
wietrza na zachód.

Młodzież dzisiejsza i z przed lat 3 0 . Pewien
lekarz frauenski, dr. Raul Brunon, przeprowadził 
oryginalne badania. Porównywał on miary krawie 
ckie z przed lat trzydziestu z dzisiejszymi, przed 
miotem obserwacji byli m ł dzieńcy francuscy od lat 
10 du 22. Rezultat tych spostrzeżeń wcale nie po 
cieszający. Ubrania dawne miały szerszy daieko ob 
wód: lima od ramienia do ramienia była dłuższą 
plecy bardziej proste, wzrost, słuszniejszy; mniej było 
daleko zboczeń kręgosłupa i łopatek. Obecne poko 
lenie męskie ma ramiona spadziste, piecy wypukłe 
nadmiernie długą szyję, biodra wystające, jednem 
słowem mężczyźm budową oiała zbliżają się coraz 
bardziej do kobiet. W roku 1860 połowa obwodu 
w piersiach przeciętnego męższyzuy wynosiła 50 
centym., połowa obwodu w biozrach 40 cm. W o- 
wym czasie zatem mężczyźni mieli figurę normalną 
Obecnie pierwszy wymiar równa się 40 cm. drugi 
41 cm

rtepertoar teatru krakowskiego

W n i e d z i e l ę  15 stycznia: Po raz drugi „Po­
dróż na Wschód “ (D ie Orientreise), komedya w 3 
aktach Oskara Blumentnala i Gustawa Kadelburga, 
tłómaezył M, Sachorowski.

We w t o r e k  17 stycznia: Po raz trzeci .P o ­
dróż na Wschód" (Die Orientreise), komedya w 3 
aktach Osk na Blumenthala i Gustawa Kadelburga, 
tłómaezył M Sachorowski

We o /, w a r t e k 10 stycznia: Po raz czwarty 
„Podróż na Wschód" (D ie Orientreise), komedya 
w 3 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadel­
burga, tłómaezył M Sa- borowski.

W s o b o t ę  21 stycznia: Na dochód Antoniego 
Siemaszki po raz pierwszy „Szkoła kobiet**, kome­
dya w 5 aktach Moliera, i po raz pierwszy „Nad 
przepaścią", dramat w 1 akcie Vrhlickiego.

WialoioSci Daniowe, literacłie i artystyczne.

S k ł u d h l .  Dla Tow. „Szoły ludowej" złożył w Adm. 
nauzego dziennika p, <jr Bernadzikowski z Brzeska 7 złr 
14 ct., jako pozostałość z wieczorku pożegnalnego dla p. 
Ksawerego fcd w u ta .

Dla głodnych dzieei złożyli pp. Koniuszko 2 złr. i Ma- 
je  ski z Nowego Sącza 1 złr.

— Obraz Juliana Fałata, przedstawiający „Ce­
sarza Wilhelma polującego na niedźwiedzie**, zaku­
piony zostać przez gminę m. Berlina.

— Wystawa w Chicago. Warszawskie Echo 
m uzyczne i teatralne pisze: Oddział malarzy pol­
skich na wystawie w Chicago zadecydowany. Mię­
dzy innymi w rzędzie wystawców stoją Gerson i 
Siemiradzki. Znaczna część prac Kowalskiego znaj­
duje się. już za morzem. Dla wystawy przygotowują 
także prace Podkowiński i Żmnrko.

— P. Mira Hellerówna wystąpi niebawem po 
raz pierwszy na scenie warszawskiego teatru w ope­
rze Tliomsa ., Mignon “ .

— Paderewski, jak donoszą dzienniki, zamierza 
zawrzeć z berlińskim impresaryem Kuglem kontrakt, 
obejmujący występy artysty w Warszawie Kijowie, 
Udtssie, Petersburgu, Moskwie i Rydze. Występy 
w Warsza./ie odbędą się prawdopodobnie dopiero 
w połowie grudnia bi

„Tygodnik ilustrowany**, że nie wyczerpały 
się jeszcze pomysły poetyczne rysowników naszych, 
świadczy kolorem wydrukowana karta tyłułowa no­
worocznego numeru Tygodnika ilustrowanego. 
Mistrz ołówka Stachiewicz i rylca Holewiński zło­
żyli się na tej karcie na wspaniałą całość. Tenże 
numer Tygodnika  i z innych względów zaznaczenia 
się dom aga: rozpoczęto w nim druk sięgającej tre­
ścią początków chrześcijaństwa opowieści Sienkiewi­
cza, zatytułowauej: „Pójdźmy za nim", ozdobionej 
bardzo piękną winietą Muszyńskiego. Osobną też 
kartę ma w Tygodniku  Bałucki. którego wizerunek 
nśmieeba się ironicznie zc wspaniałego drzeworytu. 
Serdecznie skreślona pizez Gawalewicza sylwetka 
komedyopisarza tłómaczy nam uroczystość Bałuckie­
go, Który przed 30 laty właśnie wystąpił z powie­
ścią w tym sam Tm Tygodniku, a przed 25 uszczknął 
liść wawrzynu na scenie, wystawiając „Radców 
pana radcy". Pięć typów z komedyj Bałuckiego, ry­
mowanych przez Tetmajera, dopełnia jubileuszowego 
lołdu. Rachunek pugrąiunegu w mroku rokn napi­
nał dla Tygodnika  Józef Kenig. Fałat dał krajo­
braz zimowy, b Rodziewiczówna obrazek „Z tamtej 
s t r o n y Od t wo r z e n i e  pamiątki po Adamie Mickie­
wiczu miauowicie jego bilet z powinszowaniem na 
rok 1819 dopełnia zajmującej całości.

— „Strony rodzinne*' (H eim at), najnowszy dra­
mat Hermana Sudermana , przed kilku dniami wy- 
btawiono po raz pierwszy w berlińskim teatrze Les­
singa. Ma to być sztuka o niezwykłej sile poety­
ckiej , osnuta na tle dzisiejszych stosunków społe­
cznych. Walczą z sobą dwa światy: idea chrześci­
jańska / ideą nowożytnego postępu; duch porządku, 
czystych obyczajów, prostuty serca, z duchem bun­
tu , na pierwszym planie stawiającym własne „ja". 
Konflikt v  dramacie ma być wszakże zbyt jaskra- 
w o, nawet raelodramatyczuie trochę przedstawiony. 
Córka podpułkownika obiera zawód... śpiewaczki ope­
rowej i okryta sławą powraca do stron rodzinnych 
Sprzeczność zachodząca między tradycyjną poczciwo­
ścią rodziny, a pełna samowiedzy kobieta, która o 
własnych siłach stanąwszy, wszelkie prawa sama 
sobie wywalcza przebojem, sprowadza tragiczny ko­
niec. Dramat sielanką rozpoczęty, kończy się śmier­
cią starego oficera.

Na pierwszem przedstawieniu autora po każdym 
akcie kilkakrotnie wywoływano , nie obeszło się 
wszakże bez głośnych protestów i sykań ze strony 
publiczności, jj Ig

według najświeższego uwiadomienia rumuńskiego 
zarządu poczt od dowozu w Rumunii z Austro- 
W ęgier lub w transporcie przez Austryę tylko 
następujące przedmioty wykluczono:

1) używaną i niepraną bieliznę i pościel jako 
artykuł handlowy, tudzież używam: suknie do 
handlu przeznaczone,

2) nieodwietrzane surowe skóry, świeże lub 
suche pęcherze i jelita, dalej solone jelita [ż wy­
jątkiem strun),

8) Nieodwietrzana sierść bydlęca, wielbłądzia 
i włosień (z wykluczeniem włosienia farbowanego 
do sit), nie czyszczona szczeć, nie farbowane i 
nie czyszczone pióra w surowym stanie, podusz­
ki z pierza, nie czyszczona wełna (z wyklucze­
niem czyszczonej do opatrunków przeznaczonej 
bawełny i nowej waty,

4) nie skrojone futra,
5) nabiał, śmietana, masło. ser. świeże owoce 

i jarzyna, w końcu kartofle,
6) nieczyszczone wozy.
Narada kolejowa. Dnia 18-go b m. przybyli 

do Kijowa delegaci austryaccy w sprawie roko 
wań o utworzenie komunikacyi bezpośredniej po­
między koleją nowosielieką na Bukowinie, a ko­
lejami południowo-zachodiiiemi. Delegacyę au- 
stryaeką składają: Szef sekcyi ministerstwa han 
d 'u  W ittek, delegat ministerstwa wojny generał 
Guttenburg, radca ministerstwa skarbu baron For 
kasz, radca rządu krajowego na Bukowinie Fe- 
kete, delegat kolei państwowych dr. Licharzik 
i prezes kolei bukowińskich Żiffer.

Rada miejska czerniowiecka na wniosek r. Mo- 
rariu wezwała magistrat, aby przez delegatów 
austryackich wpłynął na uchwałę owej komisji 
w tym celu, iżby przyszła koniunikacya z Nowo- 
sielicy łączyła się z ruchem kolei austryackich 
w Czerniowcach, a uie w Zuczee, jak to jesi 
w p lan ie  obecnym, gdyż miasto wieleby ucier­
piało skutkiem ominięcia go przy ruchu z Rosyi

Skorowidz Galicyi. Nakładem księgarni Alfre­
da Hóldera w Wiedniu wychodzą obecnie wyda­
ne przez statystyczną komisyę centralną skoro- 
widzy wszystkich królestw i krajów reprezento­
wanych w Radzie państwa. Skorowidzy te. uio 
żon4 wedle stanu z końcem grudnia 1»90. za 
wierają uietylko gminy, obszary dworskie i miej­
scowości wedle podziału politycznego i sądowego, 
ale także przy każdej miejscowości wszystkie do 
niijj należące części, jak folwarki, m łyny i t. p 

rzy gminach i miVjscowościach podane są: ilość 
domów, ilość mieszkańców, ilość mieszkańców 
wedle płci. ilość mieszkańców wedle wyznania, 
lość mieszkańców wedle narodowości, urzędy 

parafialne, zakłady naukowe, szkoły, stauye kole­
jowe, stacjo telegraficzne, s tacje  telefonowe, sta- 
cye dla parowców Skorowidz Galicyi w ten spo­
sób ułożony, zawierający około 666 stronic, ko­
sztuje 8 złr. 50 ct. i zamówiony być może przez 
~zbę handlową i przemysłową.

Telegramy „Nowej Reformy!*

Dział ekonomiczny.
W przepibdCh, dotycząch zakazu wprowadza­

nia przesyłek ao niektórych krajów zagranicy 
zaszły w ostatnich czasach wedle zawiadomienia 
wys. c. k. ministerstwa handlu z dnia 16 g ru ­
dnia 1892 I. 62957 następujące zmiany :

1) do Włoch wolno przesyłać w pakietach 
locztowych gałgany, szmaty, pościel, stare suknie, 
landażo i szarpie, bez w zględu  na miejsce po­
chodzenia,

2) W  Niederlandach zniesiono wszelkie zakazy 
przewozu ze względu na niebezpieczeństwo cho­
lery wydane.

8) Do Portugalii wolno dalej przesyłać via 
H am burg frachty pocztowe.

4) W Grecyi zniesiono zakaz przewozu prze­
syłek poczt, i próbek towarów do Austro-W ęgier.

5) Do Serbii nie wolno nadal posyłać gałga- 
nów (szmat) odpadków tkanin wszelkiego ro­
dzaju i użyWanej bawełny, dalej sera masła 
mleka śmietuny-śmietanki, owoców i w ogóle,, ta 
kich pokarmów, które się w stanie sm-owym spo­
żywają * razie jeżeli takowe pochodzą z miejsca 
bolera nawiedzonych. 6) Do Bułgaryi wolno n a ­
dal bez ograniczenia przesyłać pakiety pocztowe 
i przesyłki. Wyjątek w tym kierunku stanowią 
tylko posyłki z Budapesztu i to z tein ograni­
czeniem, że posyłek zawierających używane su 
knie. starą bieliznę i m aterye wszelkiego gatun­
ku, skóry, futra, wyroby z mleka, świeże owoce 
ryby, mięso, oliwę, wełnę, włosień, próbki towa 
rów, worki, fiuy i używany papid ' bezwarunko 
wo posyłać nie wolno, podczas gdy przesyłki 
inne towary zawierające desigfekcvi i 24 godzin­
nej kwarantannie poddane będą.

Wedle uwiadomienia międzynarodowego biura 
związkowego pocztowego zezwolono obecnie we 
Włoszech na dowóz pochodzącego t  Austro-W ę­
gier mięsa wieprzowego i w ogóle mięsa, świe­
żego bez względu na miejsce pochodzenia, je ­
dnakowoż tylko w pakietacli pocztowych. Dalej

Z targów zbożowych.
K raków , 13 stycznia.

Płacono za 100 kilogr. netto : od do
Pszenica .......................................................... S - - 8-15
Ż y t o .................................................... ..... 655 6-85
j ę c z m i e ń ......................................... 5-30 6-25
' w i e s ................................................................ 5-75 6 50

Groch . . . ............................................... . 10 — 12 —
T a ta r k a ................................................................ 7-60 9 —
P r o s o ................................................................ 6 - 7-—
F a s o l a ................................................................. 8-— 12-—
J a g ł y ................................................................ . 11 — 16*—
Siano ................................................................ —•— 2 80
Słoma —-— 2 —
K e"iczyna na  p a s z ę ................................... — ■— 3 -
Ziem niaki za u e k t o l i t r ............................. 1-80 2 —
Ja ja  za k o p ę .................................................... 230 2-40
M asła za g a r n i e c ............................. 4 — * 60
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . . .„OL-— 77-—
Okowita na  80° Tralesa za heaiolitr . . . — ■— 77-—

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryuin krakowskiego), 

Kraków, dnia 14 stycznia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 73S0mm 732-Smm 7 3 2 0  mm

Tempeiatura 
w stopniach Celsjusza — 14°,6 — 10°,4 — 5*7

Kierunek i moc wiatru 
(0 =•= cisza, 10 burzą) W 3 W 1 WSW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 93% 93%

Stan nieba 
0 pog., 10 znp, pochm. 5 10 10

(Tdegram y B iu ra  Koresponaencyjnegoj.

Wiedeń, 14 stycznia. Cesarz wrócił tu wczoraj 
łowów na grubą zwierzynę.
Wiedeń, l i  stycznia. Namiesmik lir. Badeni 

odjechał stąd dzisiaj do Lwowa.
Muorzsteg, 14 stycznia. Wczorajszy wieczorowy 

pociąg osobowy kolei państwowej wykoleił się 
między stacjam i Limlnirg a Eggenberg skutkiem 
pęknięcia koła. Pięć wagonów zgruchoianyeh. 
Jeden podróżny ciężko ranny, pięciu lekko Trzech 
ronduktorów pokaleczonych.

Czerniowce, 14 stycznia. Wiadomość podana 
irzez dzienniki o rozwiązaniu Rady miejskiej w 
jzerniowcach jest bezpodstawną.

Budapeszt, 14 stycznia. (Z Sejmu węgierskiego.) 
rzy rozprawie szczegółowej nad budżetem mi­

nisterstwa spraw wewnętrznych w Izbie posel­
skiej. minister H i e r o n y m i zapowiedział, iż 
wkrótce wniesione zostaną do Sejmu projekta do­
tyczące j u r y s d y k c j i  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  
w ł a d z y  d y s c y p l i n a r n e j  i r e f o r m y  o r ­
d y n a c j i  g m i n n e j .

Minister oświadczył się przeciwko zamiarom 
zdyskredytowania instytucji starszych żupanów i 
podniósł potrzebę obostrzenia kontrob nad admi- 
nistracyą gmin.

W końcu minister zapowiedział środki prze­
ciwko szerzeniu się  chorób zakaźnych i przy 
rzekł, iż rychło wnieiiony zostanie projekt refor­
my administracyjnej.

Berlin, 14 stycznia. Cesarz powrócił tu wczo­
raj i konferował zaraz z kanclerzem Caprivim.

W Izbie poselskiej sejmu pruskiego rozpoczęła 
się wczoraj rozprawa nad ustawą wyborczą 

Berlin, 14 stycznia. Na wczorajszem posiedze­
niu parlamentu toczyła się dalej rozprawa nad 
in terpelacją stronnictwa socyalno-demokratyczne- 
go o obecnej nędzy. Socjalista p. Auer oświad­
czył w swej mowie, że socjalno demokratyczne 
stronnictwo nie ma żadnej styczności ze zmową 
robotników w kotlinie rzeki Saar. — M inister 
Boetticher w wyjaśnieniach swoich zaznaczył że 
nędzy nie uważa za tak wielką, by pomoc ze 
strony państwa była konieczną.

Berlin. 14 stycznia. W komisyi wojskowej par­
lamentu oświadczył p. R i c h t e r ,  że stronnic­
two wolnomyślne mog-foby się zgodzić na więk­
szą liczbę corocznego zaciągu pod broń tylko o 
tyle, o ile to -powiększenie wynika \ e  zmniejsze­
nia służby do dwóch lat.

Na to odpowiedział kanclerz C a p r i v i .  że 
stosunki polityczno faktycznie nie są więcej nie­
pomyślne, jak w roku 1890, mimo to rząd jest 
przekonany o koniecznej potrzebie przedłożenia 
wojskowego.

Deputowany S t u  m m  ze stronnictwa cesar­
skiego oświadczył, że należy przyjąć raczej pro­
ponowane podatki i ciężary-, niż cesarstwo nara­
zić na niebezpieczeństwo.

Deputowany B e b e l  ze stronnictwa socyalno- 
demokratycznego oświadczył się stanowczo prze­
ciw przedłożeniu rządowemu, — a konserwaty­
wny deputowany F  r i e s e n zbijał wywody He­
bla, broniąc przedłożenia.

Dalszy ciąg rozprawy odłożony na poniedzia­
łek.

Paryż, 14 stycznia. W procesie pauamskim prze­
słuchanie świadków ukończone. Na zapytanie prze­
wodniczącego zeznał Lesseps, że dyrektor dzien­
nika Gaulois Artur Meyer otrzymał 50.000 fr. 
na. bon anonimowy. Rzeczoznawca Flory dodał 
do tego zeznania, że tenże Meyer otrzymał oprócz 
tego drugie -50.000 fr.

C ąg dalszy rozpiawy naznaczony na wtorek.
Paryż, 14 stycznia. Wczoraj na rozprawie są­

dowej w sprawie panamskiei zeznał Hugo Oberu- 
doerlier, iż otrzyma! 1,600 000 fr. za udział swój 
w syndykacie a dwa miliony za pomysł pożyczki 
losowej.

Paryż, 14 stycznia. Kom isja parlam entarna dla 
sprawy panamskiej uznała słuszność zeznań Les- 
sepsa, złożonych w sądzie, o użyciu anonim o­
wych bonów. \y  sprawie Hertza i Baihanta prze­
słuchała kilku bankierów, którzy mieli związki 
z Arionem i wysłała rzeczoznawców dla przej­
rzenia ksiąg owych bankierów.

Paryż, 14 stycznia. W edług F tyn ia  wyszła 
na jaw niewinność Juliusza Roches Śledztwo zo­
stało wstrzymane. Dziennik Le X I X  Sicde  
donosi, że minister Balhaut przyznał się, iż żądał 
od Towarzystwa panamskiego milion franków, a 
otrzym ał 375.000.

Paryż, 14 stycznia. Prefekt policyi zaprzecza 
doniesieniu dzienników o skonfiskowaniu pewnych 
papierów Artona.

W procesie panamskim wczoraj przesłuchiwa­
no w dalszym ciągu świadków. Naczelnik nucbal-

teryi towarzystwa panamskiego, Hieronymus, o- 
świadezył mimo nalegających pytań przewodni­
czącego że nie zna nazwisk anonimowych posis 
daczy bon panamskich.

Petersburg, 14 stycznia. W yszniegradzki otrzy­
mał brylantowe insygnia do orderu Aleksandra 
Newskiego wraz z najłaskawszym listem cara.

Petersburg 14 stycznia. G enerał-gubernator 
wileński Kochano w i genem -lejtenani książę Go- 
licyn mianowani członkami Rady państwa.

S ofli, 14 stycznia. Na wczorajszem noworo- 
cztiem przyjęciu u księcia Ferdynanda było g ro ­
no dyplomatyczne, ministrowie, naczelnicy władz 
i liczni inni goście. Życzenia złożone księciu przez 
Stambułowa, metropolitę i ministra wojny przy­
jęto głośnemi oklaskami.

Książę podziękował za uczucia uległości i ży­
czliwości ze strony narodu i armii i rzekł, że 
przejęty jest radosną dum ą Droga postępu i au­
tonomii. która w chwili przybycia jego do Kraju 
zaledwie była wytyczona, jest teraz zupełnie u ta r­
ta. Ostatnie ważne wypadki przyczyniły się nie 
tylko do utrwalenia rozwoju kraju, ale i wska­
zały Bułgaryi honorowe miejsce między naroda­
mi bałkańskieini. Zaznaczywszy wszechstronnie 
osiągnięte wyniki, można z zaufaniem spoglądać 
w przyszłość. Przemówienie to przyjęto z w iel- 
kim zapałem.

Ateny, 14 stycznia. Książę następca tro n u  i żona 
jego nie udają się na ślub księżny Małgorzaty, 
bo żona następcy ironu jest. w stanie błogosła­
wionym

Doiombo, 14 stycznia. Arcyk&iążę Franciszek 
Ferdvnand wczoraj popołudniu wrócił tu z łowów, 
gdzie zabił dwa słonie. O północy odjedzie do 
Bombaju.

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej.
dnia 14 stycznia 1895 r.

Kurs w wal. 
anstr.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . .
5% austryacka renta (marcowa)
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye kredytowe
Londyn ...................................................
S r e b r o ...................................................
20-to frankówld za sztukę
Dukaty austryack ie .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Wiedeń, 14 stycznia. Ruble 122 50 Cena nafty 
L6 75— 19*75. Spirytus 13-50. Zyto 6 o9. Psze­
nica 7-60. Owies 5 87.

złr. ct.
98 10

-I 97 95
116 55
100 75
997 —

818 —

120 65

9 61
5 68

! 59 2 t ' l

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .

i
W ydaw oa. Dr.  Lesław  B oroński.

Rubryka „Nadesłane1* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE,

Zwracamy uwagę na ogłoszenie o podręczni­
kach naukowych p. v. Reussnera.

Do dzisiejszego numeru dołącza się . dla sza­
nownych naszych prenumeratorów prospekt dw u­
tygodnika ilustrowanego „Ś W IA T “, zostającego 
napowrót pod redakcją Zygmuuta S a r  n e c k ie -  
go .  ‘ 212

Zsrzad główny Tow. „Szkoły ludowej"
ogłasza

że  na członków Towarzystwa zapisywać się m o­
żna u wszystkich członków Zarządu głównego, 

Rady nadzorczej i Sądu rozjemczego, oraz
1) W biurze Zarządu głównego, ul. Sienna, 

L. 7, I I  piętro.
2) U p. Gralewbkiej, ul. Szczepański, (gdzie 

apteka F. Gralewskiego).
3j W Towarzystwie Zaliczkowem ul. Szewska 

L. 16.
4) W Administracyi N . Reform y.

Wszelkie papiery war­
tościowe, bankaoty za- 
graniczne i monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany

I d i p K i i O i M p t i a t i )
w K rak o w ie , Rynek L  
SO. Zlecenia z prowincji 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

K raków, dn ia  14/1.
(Bez bieżąceeo kuponu).

Ruble papierowe . . . . .  za luu  rubli 
M arki niemieckie . . . .  - z<SlOO mar.
20-to frankówka złota . ...................................
6 %  Pożyczka krajowa galic. za złr. i 00 
4 l/ ,%  Pożyczka krajowa galie. za „łr. 100 
5 %  O bligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4°;o galicyjski fundusz propinaeyjny . . .
4 1 ,° /0 Listy zastaw. Banku kraj. za złr 100 
5°/0 Obligi komunalne Banku kraj. I. JSmis. 
4°/0 Listy zastawn" Tow. kred. ziem

płacą

4°/o 
4V /„ 
5°/„ 
5%

5°;,
n ,

II. Em.

Bonku hip. z prem. 10°,0 
., zwr. za 40 l i t

Król. Pol. za rubli 100 
likwidac. ., „ ., 100

Lwów, dn ia  13/1.
.Akcye Banku liip. gal. (dywid.) na  złr. 200 
ó°/0 L isty zast. Banku kipot. gal. za złr. lOu 
61-/*-0/o Listy zast. Banku kraj. za złr. luO 
4 V /„  ., Tow. kred. ziem. za złr. 100
4 %  ., „ „ ,. okr. 56 złr, LO0
l°/0 Obligacye indemn. galie. za złr. 100 m. k. 
4°/0 galicyjski fundusz propinaeyjny . . •
5°j0 Óblig. komun. Banku kraj. za złr. luO 
" / ,%  Obligacye pożyczki kraj. zł złr. 100

121 75 
59 -  

n 54 
109 

9S 75
104 70 

9ri 30
99 SO

100 70
97 
95 50

100 80
105 10 
100 90
98 75

101 25 
98 -

339 -  
101 10 
97 -

100 50
95 40 

104 80
96 70

101 30 
99 -

żądają

123 -  
59 40 

9 64

99 75 
105 50

97
100 40
101 40

98 _  
96 50

101 40 
J08 80
101 50
99 50

102 25 
99 5u

fl a m a w a , dnia 18 L.
(Bez bieżącego kuponu).

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4° Listy likwidacyjne . ,,
5°/o Listy zast. W arszawy I. Em. „
5«/, „ „■ „ II. Em. „
5°/0 „ ,. III. Em. „
ó°/0 ,, „ „ IV. Em. „

101 70 
97 70 

101 20

105 50 
97 40 

102 -

100
100
100
100
100

Wiedert, dn ia 13,1. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu).
5 %  Renta anstr. papierowa . za złr. 100
5«/ , .. srebrna . . z» złr. 100
4°/0 ’ „ złota . . .  «>■ r f r - 100
5•/ „ papier, nowa za złr. 100
4"/0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 100
5%  „ z r. 1860 n a  500 złr . za 100
5•/„ .. z r. 186(1 na 100 złr. . za 100

„ z r. 1864 bez całe . za 100

Obl.gacye korony węgierskiej.
4*70 Renta z ł o t a .za złr. 100
5%  Renta papierowa . . .  za złr. 100
Pożyczka prem. węg. p0 10u złr. za złr. 100 
4% Losy Cisańskie (Theis-Reg ) za złr. 100

Obligacye >ndemnizacyjne.
‘-"/e galicyjski fundusz propinaeyjny . .
5%  Oblig. indeni. Galicyi . za 100 m .k.
i°/0 Oblig. indem. W ęgier za 100 złr.

płacą

101 25 
98 -  

101 90 
101 75 
101 90 
100 20

98 25 
97 95 

116 65 
100 70 
146 — 
148 50 
163 — 
191 -

100 75 
149 
140 —

96 35 
104 90 
95 80

żądają

98 45 
98 15 

116 75 
100 90 
147 -  
149 - 
165 — 
192 -

101- 95 
150 -  
140 50

97 35 
105 60

96 80

Listy zastawne.
3°/ Boden-L.edlt allg. ost. z p r . za złr. 190
* It"Ji Gal r°w- hTed- ziem- okr- 52 100
4 V / .  Ba,Jj bTaj" w>’ galicyjski za złr. 100 
5%  Bi nk kraj. oblig. komui alne za zL 100 

Banku an stro -w ę^ rsk ieg o  za z łi. 100 
4°,„ Banku austro-węgier-kiego za zł-, 1O0 
40/0 Banku hip . węg. z premią za z łr. 100

l o • y-
Pudapesteń. losy Bazylika na g ztr. w. a.
Kredytowe ausb • • • na 100 złr. w. a.
Krakowskie I • • ■ na 20 złr. w a.
Czerwonego Krzyża austr. nu lo  -Jr. w. &.
Czerw. Krzyf* węgierskie na 5 złr. w. a.
Rudolfa ■ na 10 z łr. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

Ostatni*
dywid-

10—  
8— 

1 7 -  
24 — 
22 - —  

12 - —  

47 30 
1 7 ' -  

132-25 
8 4 0  

14

Akcye bankowe i kolejowe.
Anglobank . . . . .  na 200 złr. 
Bankrerein Wiener . . na 100 złr 
Kred. dla handlu i przein. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 2o0 złi 
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierski . . .  na 600 złr.
U n ionbank .......................... na PM) złr.
Ferdynanda Północna . na 1050 zer, 
Karola Ludwika . . .  na 210 zG 
Lwowsko-Czemiowieckh na 200 złr.

płacą t w a

110 50 111 -
R l  — 101 50
99 70 100 -

101 - 101 50
100 -T- 100 20
99 70 100 20

129 30 130 —

7 - 7 60
191 - 192 —
25 50 _ _
18 75 19 25
13 60 14 -
25 — 26 -
41 - 43 -

152 - 153 -
117 25 ' L7 76
317 50 S ls  -
365 - 365 50
340 — — —
232 25 23C 76
1000- 1004—
244 23 245 26
2835— 2845—
218 - 219 —
249 75 250 50

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
K r a k t w *  B j i s k  |M w i y ,  l i i i *  A —  R .

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi waran kami krajowe I zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawni, loty, monety, wymienia wF"elkic kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji

u sk u teesn ia  od w rotn ą p oostą  b ez doK osenia p ro w isr i.
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PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA §

J. Stankiewicz, J. Bialik, S. Michalski, «
w  K r a k o w i e ,  p r a y  n l l o y  ■ l a w k o w a K m J .  L .  2 8 ,

Będąc zaopatrzonym i w m ate ry a ł wyborowy, wszelkie m aszyny pomocnicze i po 
siadając ‘achowe u~dolnieme wykonnjemy po cen ach  um iarkow anych wszel- y  
kie p rzyrządy  kąpielowe, jako to :  wanny, pryszn ice, p iecyk i do wanien: />
zak ład am y dzw onki e lek tryczn e  i grom och rony :

wanien; .  f  
urządzam y ^

k lo se ly  pokojow e i n ad k an ałow e w en iy lacye . — Pokrywam y wieże, w  
kościoły i dachy miedzią, cynkiem, ołowiem, M ich ą  żelazną i wykonujemy pod gw aran- 
eyą w oznaczonym czasie wszelkie reperaoye dachów.
W yrabiam y naczynia kuchenne i dom owe w m iedzi kute ^  

i pobielam y naczynia kuchenne.
P rzyjm ując zasadę, że dostarozać będziem y tow ar dobry, W  

ta n i, krajow ego wyrobu, ośm itlam y się polecić łaskaw ej pamięci. Q
W anny od 13 zkr. i wyżej. W anny nasiadow e od 4 złr. i wyżej. A  

M anny fo telow e od 13 złr. i wyżej. V
P ie c e  do w anien fotelow ych  od 4 złr. i wyżej. ■

UW AGA. Mając w szelkie m ateryały z pierwszego źródła możemy wszelkie ro- 
boty wykonywać po najniższej cenie. Uprasza się Szanowną Publiczność o zwrócenie A  
uw agi n a  dokładne wykonanie roboty. 175 2 25 ^

t l K X K K H H H X > C /

według rozbioru c. k. stacyi dośw iadczalnej d la win w K losterueuburg

bardzo dobre, prawdziwe wino Malaga,
jako m akom ity  środek wzm acniający d la s ła b o w ity ch , ch o ry ch , przychodzących  
do zd row ia , d z iec i i td ,  w niedokrew nogei i o sła b ien iu  żo łą d k a  hardzo 
dobrego s k u tk n , w l/, i V> oryginalnych butelkach i zaopatrzone w urzędow nie z ło ­

żony zn ak  ochronny

H ISZP A Ń SK IEG O  HURTOWNEGO HANDLU WIN

T 1 I I A D 0 R
w  W I E D N I U w  H 4 H B U R O I I

LECZNICZE WINO MALAGA BIAŁE
oprócz tego różne bardzo dobre w ina zagran iczne w oryginaln ych  bu­

te lk ach  i po oryginaln ych  cenach .
M ają na składzie :

w KRAKOWIE:

w BOCHNI 
w GORLICACH: 
w GRYBOWIE:

pp. Antoni Schulz, handel win, 
„ I. Barberow shi, handel korz.,
„ M. B rzo sto w sk i, centr kraj.

p iw nica win,
„ A. Ciechanowski handel win,
„ i. Kijak, kawiarnia.
„ K. Knoreck, handel łakoci,
„ J . Kosz, knpiec,
„ M. Kowarzyk, kaw iarnia,
„ S t Majewski, hotel D rezdeń­

ski i hotel pod R óżą,
„ L. Malik, enkierni*.
n Al Msro, handel łak re .,
„ M ikuszewski V  Zegadłowicz,

handel korzenny i łakoci,
,  6. Ot owaki i ‘tp., drognerya,
„ Karol P e sc h k a , {Grand re-

atdoratinn.
„ f  ehman I H einrich ,cukiernia;
_ W. Schmidt, cukiern ia :
„ J. Michnik, knpiec ,
, Jaa  Rudzki, kupiec ;
„ A. Muszyński, kupiec ;

w PRZEMYŚLU:

w JAROSŁAWIU: „ Ant. Zabłotny, kupiec,
„ i. Sobotowski, hotel Przemyśl; 

w KROŚCIE: pp. Ch Dym i Sp., handel mięsz.;
W ŁAŃCUCIE : r M. Szulc, aptekarz;
w M ŁOWCE: „ S. Reisner, ap teka z ;
w NOWYM SĄCZU: J. K osterkiewicz, handel win, 

„ J "  Landau, handel win,
S. M ajewski, cukiernia ;
M. Krug kupiec,
E. Krug knpiec,
F. Kwaśniewski, hotel ,V io- 
to ria“ ,
0. Ludkiewicz, drognista, 
P io tr Bzdyl, hotel Przemyśl; 
w kaw iarni C o rso , 
w Naród iwej T orhow ll; 
i Sol-umacher, c u k ie rn ia ; 
Tad. S ch a rff , kupiec, 
Szym cl Szajna, knpiec,
J. Szerm entow ski, cukiernia, 
Dawid Rausch, kaw iarn ia  ; 
Jan P o h l, kuMec ,
A. Hernich , cukiernia.

W RZESZOWIE: 
w TARNOWIE:

w WADOWICACH

P roszę  d o k ła d n ie  uw ażać na znak .,V IV 4D O R “, tudzież  
nrzęduw nie z łożony znak ochronny, gdyż ty lk o  wtedy m ożna ręczyć  
aa Isezzwgiędną praw dziw ość i- dobroć. 'M y 2818 4 c

Księcia Alfreda Montenuovo
dzierżawca piwfiie win

S. G. Schwabacha w Pięciukościolach (Węgry)
poleca swe na wszystkich obesłanych wystawach pierw szem ij 

nagrodam i odznaczone

riiaVillany czerwone i wina Pigciokościołdw białe
sto łow e I deserow e

po um iarkowany; h cenach. Szczególniej godnem polecenia w ,  
czasie  ep id em ii, a powodu w ielkiej zaw artości tan iny , z n a - 1 

konuaie działająoem  jest 108 4  4 78
z 1885 r. Y.llany czarne portugalskie wino. !

W ysyłka  począwszy od hektolitra . — Cenniki darm o i opłat nie.

C. k. u p nyw .

)28 4 24

P le rw iza  atyryjBko-polska

F A B R Y K A  M A R M O R Y T D
(dachówki, kafle, pomniki, płyty, posadzki itp.)

w K rako w ie , Zw ie rzyn ie c , L. 40 ,
p o leca  d a ch ó w , k l  o g n i o t r w a ł e ,  a b so lu tn ie  n ie p rz e n a a k tlu e , z m a sy  p a te n ­
to w an e j „ S a r m o r i t e m 11 zw an e j. J a k  ró w n ie ż  p rz y jm u je  w sz e lk i-  o b s ta ln n k i 

w ch o d zące  w z a k re s  k a m ie n ia rsk i.
P ró b y  Da żąd an m  w y sy ła  Bię b e z p ła tn ie .

M jjf Bardzo ważne dla Panów!
U  ------------------------------------------

Z powodu krótkich dni w tej porze urządziliśmy w skła-bA 
U d z i e  Daszym  d w i a t l o  e l e k t r y c z n e ,  które umożliwia roz- 
b d poznawanie Koloru i jakości towaru jak w dzień.

Polecamy w doborowym zapasie:

MPaletoty, Chesterfildy, Kaizerroki, MenżykoiwyJI 
A  Szlafroki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakie- A  
Htciwe, salonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe,
M  Bondy do podróży, Kamizelki jedwabne, o raz  M
A w ielki wybór ubrań dziecinny eh ̂
W podŁug najnowszego fasonu.
ES Wszystkie powyżej podane przedmioty, wyrabiane w wla- 

snym zakładzie z najlepszych materyałów krajowych i zagra- 
E5 nicznych. sprzedajemy
A  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .
y  Z uszanowaniem r i i '

n  Heilman Sohn i Synowie A
|| ulica Grodzka, L. 9, I piętro. m

M P H o f t o  n n n i 7 n ‘ ,W  w l e d u i u * ’■* K r a k o w i e ,  ulica Grodzka. P *  
iHi M M I I  I M S / K  *-• 9» we L w o w ie ,  w  P r z e m y ś l u ,  w  C z e r -  U  
L jU J U U U J  U L _ l iU .  n io w c a c h .  w  B l a t y  ( B i e l i - k u ) ,  w  O  p a .  f i  
|A w i e ,  u P l t t n l e ,  w  T a r n o w i e ,  w  R z e s z o w i e ,  w  J a r o s l a -  y  
I L w l z ,  w  S t a n i s ł a w o w i e  i w  Y » w y m  S ą c z a .  87 li) O1™

P rem iow ana na  c z e sk i- l  krajowej 
wystawie w P rad ze l? o  98 v

Jana Skorkovsky’ego 
■

i
w Mumpoletz

poleoa W ysokiej Szlachcie i P T. Pnblicznośc 
snój ohHty sk ła d  najświeższej mody in*i- 
leryj na surduty, spodn ie 1 ca łe  

ubran ia  na sn/on jesienny i zimowy 
Zbiór wzorów p rzesy ła  najchętniej opłalnle.

Dampfige Pferde!
Iln u ten . Scliónheitafeli ler und Ge- 
hrechen , sow e liau tkraiike H unde
ie jlt schtiell n n i  g iiind lich  nach n e u r  Mctbo 

de nnd M edikam ent^n sammt sehriftliober Ordi- 
nanou g -g sn  4 d H oncrar pr. Postnachnahuie 
F .  I t a r i l l .  40 Jah re  praktischer T hierarzt, 

W  l e n ,  1 . ,  E l i s a h e t h s t r a s s e ,  3 .  
27 -4  9 24

M in ow an y  ło n cy p ien ia ilio ta cti
poszuka e posady w Krakowie lub na prowin- 
cyi, — Ł askaw e zgłoszenia pod adresem  : W. 
A. S. poste restante Kraków, głów na  

poczta. i~6 :i p

Osoba inteligentna
w średuim  n iek n , przyjem usj powierzchowności, 
potrzebna jest d> zarządu domem. A drei z wy­
mienieniem nazwiska pnd 1 iC Z .  hi. poste r e ­

stante K r a k ó w .  19 < 2 '>

Przeciw wypadaniu włosow!
K a n t a r y i l o w e  m y d l i ł  V

( z a  k a w a ł e k  1  m a r k a )

można je dostać] tylko w aptekach (zobacz D. Reichs-Mediclnal-Anz. i Ko.iigl, Preuss, Medlcinal-Taie),
według D r a  T ł p s a  (sporząizoue p td  kontro lą D r a  S p i n  l l e r a )  znalazło w kołach 
lekarski-h  zupełne uznani? i jes t przez lekirz.y coraz więc j polecane i ordynowane. Co 
dla włosów jest nzdraw iają-em , to właściwie d o tp i zupełnie dobrze nie było znanem co im 
jednak szkodzi o tern p rzesona i się ej Włzyso , k tórzy, dali się oszukać różnemi lichemi 
kosmetykami. „K antarydowe my tło V ‘ je s t rzeczt wiście jedynym  z istniejących kosm tyków 
przywracającym nowy, piękny, bujny, s lro w y  po-ost. Z chw ilą g ru n t >wn go poznania bik- 
tery i przekonano się że glowny niszczyciel wł sów ludz'<ićh znajduje się w grzybkach i 
mikrobach, które naj-zęściej pow stają z powodu używania jakich kwasów tłuszczowych nie­
stety tak powszechnie używanych pomad . m aści i olejków.

Rozsyłamy w kartonach po 2 sztuki z podaniem  sposobi użycia po 2 marki. Rroszn- 
ry opłacone.

(). M ondt-Berg , Ptorzhelm ,
164 2 3 fab tyka narzędzi lnelycznych.

Gegen den n&arschwund!
O i c  C a n t l i a r i d i i B - S c f t f c  V

( p e r  M t i i c k  1  H a r b )

ist nur in dsn hpothskin zu habsn (Sish3 D. Rs]chs<M3ilicin3!-Ai)z. unt Konigl. Preuss. Mjdicinal-Taze),
nach D r .  T i p s  (hcrgest-llt unter Contr >1« des H srrn  l » r .  S p l n d l e r j  hat in den medi- 
einis hen K ieisen eine sehr sjm patisehe Aiifnahme gefnnden nnd wird von den Aerzten 
immer rnehr empi >hlen a n t  verordnet, Was daa fdaareu hcitsam  ist, dariiaer hat mau in  
W ahrheit t.is hente no ih nieht viel gew osst. was ihueu aber sc h id it, d a t h ih en  a lls G iejsni- 
gen erfahren die sich duroh die zablloseu Quackgalbareieu habe t irre  fiihren Ussen, Die BC tn- 
tharid inseifs V* ist in W abrheit das eiozt{ e i i n r m l s  Kosmstionm  zur E rlaugnag emes 
neaen und gchóncn, hppigen, g e su a ie n  Haaiwuohses. Seit der B egriiudnag der B tk terien- 
kunde ist die W issenschaft erst zu der n ch tigen  Erkeuntniss ge iaag t: Dass die H suptzer- 
siórer des m enschlicheu U ta res  in dsn  Pilz-u and M krobei za erbhckeu siad welche meist 
d e r r a n z i 'ę n  F ettsaure  der leider nooh im n e r nngew andtea Pomadeu, Salben und Ocle ib- 
re E itstehung verdauken.
Wir rersenden  Cartons zu 2 Sliiek m it Gebranchsanweisung zu 2 Mark u. Broschure franco

C, M oudt-Derg, P f o r s h e i m ,
F ab rik  m ediciniscber Seif.n .

C H ó w m  
W W iednia: u Wolfia i Syna, Wollzeile 9.
, Budapsszole : n A. M Bayers. ap teka pod

„czerwonym krzyiem “.
„ B u d .p eszo ln : u ap tek aisa  Józefa Tćrók.
„ B ożen: n M ax»Liebelta, aptek* pod „ J i i-  

d 'n u ą ‘ . /
„ Bregenz: u E. Lutt»ri, apteka p d „ Uwein"
,  B rtgeuz : o A  H -ro  anna, ap t-ka  miejska. 
„ b t rn.e u J m a  B rychta, apteka pod ,0 -  

pat znoś. ią".
„ B o n h : u Jozefa Lehm anna i Spółki.
„ J ro J a  ih : u H. G iiinspaua, a p te t - r ta .
„ G rscu : B H łuzlicka, apteka pod „0 rłem “.
„ G ra ity sce : u B. de G roncoli, ap iesarza.
,  Gyongyos: u Ferd . M -rsitis, apteka pod 

„ ' mułem S trÓ7em“ .
„ Wielkim W aradynle : w aptece A. Wac-bs-

■ I s l a d y  :
„ Innsbrtnku : n A. Scbopfera, apteka na­

dworna.
,  K arU bargu. (Siedmiogró i ) : apteka J u ­

liusza Fioh-ioha.
Lwowi9: u Z yam uni* Ruckera, apteka 

po i „Sr-bi n \n i Orłem
„ Pradze Apteka pud „Białym aniołem 11.
,, P radze  : apteka pod „Białym  lwe
„ Pradze : ap t-k  . pod „Bialtua or ein“.
„ C Sclicaoh : ap tek  i pod „Wdz.ięczn s ią “ .
„ C z trn io w o ach : u W. Bełdowicza, ap te ­

karza.
„ L ubienie; u J  Syibody. aptekarza.
„ Prsszburgu : u Dra liudolfa A dlera, S .l  

v -tur- \potheke.
„ S tuh lw eissenb jrgu  : u R idolfa 8ay, ep- 

t k o n a
„ Te>nesvarze : u C. M Z iliuera, ap tek irza

Z Zaspanie niemożliwe.

I B n d z i h  a n k e r
zdobny, w niklowei szkatułce, prawic 20 ct«n wysoki, s i r .  1 9 S ,  z ka^ndarzeni 

2  s i r .  7 5  c t .  Ze świecącą w nocy tarczą zegarową o 4 0  cnt. więcej'. Tenże 
b u d z i k  z kalendarzem i dzwonkiem sto łiw y m , w nocy świecą-y, s i r .  4 . 7 5 .

Z e g a r  ś c i e n u y ,  bijąey, ok >ło 40 ctm. d ługi, w politurow. i porłscm . 
ramach, s i r .  3 . 5 0 ,  ze sprężyną s i r .  4  5 ® , świecący w nocy więcej o 6 0  c t .

Z e g a r  s  k u k u ł k ą ,  w łrduie rzeźbionej szkatułce, ze w s k a z ó w k a ,  
m i  i g o d z l u a i n l  s  k o ś c i ,  około Vs rnHtra długi, 6  s i r .

Z e g a r  s  k u k u ł k ą  lub p r z e p i ó r k ą ,  biją 'Y, z repertoirowym wer­
kiem, około 1 metr wjs>ki, 1 8  z | r .  5 0  c u t .

P o d z i w !  Z e g a r e k  u i ę a k i ,  k cs onkowy, z nowego srebra, remontoir 
4  z l r . ,  o 3 kopertach s i r .  5 . 5 0 .  Męski a n k e r - r e i n o n t o t r ,  12 łut. srebro, 
o 15 rubinach, z 3 kopertami, b .  m o c n y ,  z marką „ t r w a ł o ś ć 1', 9  z l r .

Dwuletnia gwaraneya. —  Cenniki d.irmo. l i t  28  o

K -  M A Y E R ,  Wiener-Uhren-lndustrie, l„ Schottenring, 33.
r X X X X X X X X < X i X X X X X X X X  X X X  < x x x x ^

Odznaczona srebrnym  medalem c. k. M inisterstwa handlu na wystawie budowlanej lwów- 
__________ sklej I nagrodą I na w y su w ie  konkursow ej r r. 1889 w Krakowie_________

Pierwana jcrahowalca

FABRYKA PAROWA
wyrobów artyst.-stolarskich, budowlanych i parkietów &

TSL a r  o l a  O  t t a
tv K r a k o w ie , ul. D ajw or, L. 10,

wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo V / 
Urządzonej szuszarni drzewuc) z w łisnw h maieryą-OA w ysil  -zonvch. y
kie wyroby artystyczno-meblowe, kościelne i budowlane, or, z reperaoye Q  

antyków, roboty inkrustowane i wystdwy sklepowe. A
Posiada na .k ładzie  w ielki wy ór f u r n i e i  ó w  d e s e n i u w y t d i  , p H r k i e l ć w ,

ora* d e n e k  (Laubsegenhul*). 68 3 52

Zamówienia wykonuje na czas oznaczony jak najstaranniej, po cenach umiarkowanych.

X X X X X X X D C X X X X X i X X X X X X X X X X V

^ X X X X X X X X X l X X X X X X X X l X ) C O K X X X X X ^

Nowo otwarta RESTAURACYA ^
w  H o t e l u  „ N c t r o p o l c * ^

w Krakowie przy ulicy św . Gertrudy, pod L. 28. Q
M im iaszezy t zawiadomić Ssan Publiczność, iż p rz .n io .łem  moją B e - t * n i r » c y ę  ^  

_ _ i  H otelu Londyńskiego do nowo założonego przezem uie H o t e l u  „ M e t r o p o l e ” .
Re« auracva wydaje śn iad an ia , obiady i kolscye, przyrządzając wszystko zfrow o a g  

Q  i smacznie. — Przy maje się abonament na obiady, oraz przyjm uje się wszelkie zamó 
wienia wchodzące w zakres sztuki knliuarnej. — Dz ękująe azanownej Publiczności za 
dotychczasowe względy , prosi o liczne odwiedziny , ręoząe za szybką i rzetelną nsłngę.

W  2482 12 >2 p .  W e l n m a n u .  v

C x x x x x x x x x j x x x x x x x x i x x x x x x x x x >

; ***dkdfcdtitikdkBk*******l**dkdk*dk***X
N O W O Ś Ć !  a

Hfr. 5 5 . W doiiu przecliodniiR przy ulicy Dietla N r .  5 5 .  *
otwartą została

Ł 1 Ź I I A  C E U T R A Ł M i l
2  n r z iz o i id  z najm ęK siym  tom fortem  i nilu  t s z e l .  w ym ogów  n o ? o c z e s n y c t^
”  Z n a k o m i t a  Ł a ź n i a  P a r o w a .  ^

Baseny ciepłe i zimne. Wanny porcelanowe i miedziane z tuszami, S
Tusze odoowiadające wszelkim wymogom hygienicznym.

Z ,a £ u ła  o t w a r t a  o d  6  r a u o  d o  9  w ie c z ó r .
We wtorki i czwartki parówka od godz. 1—6 otwarta jest dla kobiet.

Obsługa wzorowa. Ceny umiarkowane. 139 7 80
0  liczue odwiedziny nprasta Z 'ir za d  Ł n ź n i c e n tra ln e j .

n )  2  dniem ą  

p ie r v ; 6 'c g o  Sierpnia roku 1891-szego 
: ; :rzcdaj« w szys tk ie  nowe fortepiany i pianina mo- 
sk ł : .3u  5 poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
Irzy.Ttywnntoo c;l fab ry k a n tó w  rabatu . Źe tak  je s t  r;

/  a.-v:. iście, c tem mażna ::•> f?.t\vo przekonać przy pomocy jużto zniesie 
/  . '  wprost z fabryką, k tó r e  każdemu jaknajchętniej ułatw iam , ju ito  oen- 

/  :: e .v i książek rachunkowych, które wszystkim  z o a łą  gotowością po azuję. —

/  reazi.'.

h) Częścią reszty , k tó ra  mi 
opłacam w szystkie ko- 

dzia r.iaiycztiego od fabry- 
K i  Na żądanie wy- 

n in t ze wskazanej mi fa- 
I zanym mi adresem isp rze  
warunkach, na których 
zycznc znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztow ałby  430 z łr . — 
i odstawiam aż do Tar- 
w szystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła -  
od z łr .  3 0 0  i pianina od 

20-letnią. e) Każde na 
u mnie (albo w moim sk ła -  

fab ry ce  za moim pośredni-

SKŁAD 
FORTEPIANÓW 

B.GABRKLSKIEJ 
KRZYSZTOFORY

. • ,'f\‘ ■

KRA:K0W

p o zrsta je  od fabrycznego ra- 
sz ta  przewozu danego narzę- 

ki aż  do m iejsca przezna- 
Bytam fortepiany i pia- 

bryki w prost pod wska- 
daje je  na tych sam ych 1 

sprzedaję narzędzia m u -1 
na moim sk ład z ie : k a - l  
k tó ry  (n p. w Wiedniu) * 
fabryce 4 0 0  z łr . ,  a  z f 
(n. p. ao Tarnowa) ko- [ 

sprzedaję  za  z łr . 3 8 0  j 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
na jtańsze narzędzia 

do (a  więc za  fortepiany 
z łr .  200] daje porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

ctwer. ) przyj/nuję napowrol
w tej sam ej oenie, w jakiej je sp rzedałem  i wymieniam na inne, jeżeli kto tegc z a ­

żąda w przeciągu trzech  miesięcy od kupna, f)  Sprzedając fortepiany i pianina 
na  ra ty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam  za nie ani centa 

w ięcej, jak  sprzedając  je za gotówkę g )N a rzę d z ia  m uzvcm e u ż y ­
wane wymieniam za d o p ła t ą  na nowe. h)  W sp rz e d a ż y  

fortepianów i pianin •.■.•stawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 

'-“w. *  sownie.

B  A  Y  E  R  A

salicylowo-kauczukowy plaster
jest niezrównanym  do gruntownego, bezpiecznego i niebolesnego usunięcia

odgniotków i wszelkich narośli skórnych.
1 paczka teg i znakom itego p la ° tr i, z dokładnym  opi e u  uży cia , kosztuje 30 ■ t., pocztą 35 et., 
«>• przysłan iem  gotówki w m nrkaeh listow ych. Zamówienia przyjmuje tylko 
ap tek a  „ z u m  r o m l a o h e a  H a l a e r “ , W iea , I., lYuhlz e ile , 13.

lin g o  B a jer , aptekarz. 2n6 i '  24

Georg Mellitzer &  Co.
j S t r o l i l H i i f a b r i k a n i e n

in Mannsburg1 bei Laibach,
empfchlen ihr grnstes La jar in allen Gattuig :n 
Strohhilten far H e r re n ,  K n a b 8 n ,  D a ru e n  
und M 3,dchen, ais billigste Bezugsqaelle uuter 

Zusicherung promptester Bedienung. 6i s 12
M nflpj'urnal & P reisliste  auf W rlan gen  gratis und fran. .

wyrabiają i sprzedają
"randUG.W.Nawrocki

B e r l i n ,  r r i  e d r i  c h -  S t r  7H.
N ajstarsze Biuro P a ten tow e B e r l in ’ h a.

W łaściciele ttrmy. 
A .  M t t k l e  I 

W. Zlułeekł.
18? 29 72

Wystawa nieustająca

Z w iązku s to la rz y  k rak o w sk ich
p r z y  u licy  F lo ry a ń sk ie j , w  p o b liżu  b r a m y , i .  57,

poleoa.

Wielki wybór mehli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarew, gabinetów, bibliotek itp.

Bodejmajemy się wszelk.ch urządzeń apartam entów  od najw ykw intn iej, 
azyrh do z u p e ł n i e  akrouiuycli Umeblowań, ró vmeż przyjm uje się wszelkie z a ­
mówienia i rep arac je  na roboty sto laise ie, tapicerskie i tukarsEie.

P okryciu  m eblow e z fabryk krajowych i zagranicznych. W ielki wybór m ebli 
bam busowych a pierwszej krajowej fabryki w W iśnicza, wyłącznie tylko n n ti na rk ładzie. 

W szelkie wyroby m ebli g iętych  w yplntanyck również fahrykaoyi tutejszej. 
Przez powiększenie obecne; W yat.w y, zsiadającej się z p arte ru  l pierw szego p ię tra , m a­

my duży wybór m ebli i ameblowań zupełnie wykończonych, tak, źe wszeUie zam ówione rzeczy 
aa czas oznaczony dostarczone bye moga

Za dokł tdne wykonanie udziela się gw arancję.
Ceny nader przystępne.

Ciesząc się już dotąd liuzneuii nznaniam i ze strouy Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze nsiłowania.
76 10 o Z a r z ą t Ł

H c c k c r  i  l  a i t e r n a c ‘ h t

Pierwszy krakowski

za pom ooą pary

ubiorów męskich i sukien damskich
c

polec* swoje niżej wymienione biuru 
B iu ra  przyJ^ola;

K r a k ó w ,  ulica Grodzka, L. 51 
L w ó w , ulica Jagi* ll^óssa, L 9. 
P r z e m y ś l ,  ulica Dobrotnilsk*. L. 
S t r y j ,  Kynok 26, M Waldinann. 
Drohobycz, Rynek, 16, R lunschein. 
S a m b o r ,  Rjnek, 51, B. Friedmann.

J a r o s ł a w .
R z e s z ó w , Rynek, A. W e ia b e rg . 
T a r n ó w ,  u l. W ie lk ie  schody , L. 7, 

O h. M ey e r .
B i e l z k o - B i a l a ,  B le ic h s tr a s s e , 82, 

M . P a p e r le . 2746 7 10

11127080
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ils: z a ł o d s e n l a  1 8 8 4 .  —  Odznaczony listam i poi-bwalm-mi i medalem zasługi 

W ystawy krąiowej z loku 1887, dan.-m przez ces. król M inisterstwo h an d lu ,

PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN
WYROBÓW RYMARSKO-SIODLARSKICH

i GAL ANTERY JNO-Sł ÓRZANYCH 
J A N A  K L E G Z E N S K I E G O  8

ulica  S zp ita ln a , L. 3 2  (vis a  v is  nowego tea tru ) ,  ^

_  1 “ 64 ó 0 ^
w  9& ~  w wielkim wyborze; w jak najlepszym gatunku, po nader niskich cenach. ^

8 x x x x x x y x x x x x x x m x x x i* x x x x x x x x ) o c x x x x x x x x x x  ■ *
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 

ładnem u z nich nie ndało się usunąć starego bo od 30 la t istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiel’a H a l Nil III b r z o z o w y
owodzi to więc prawdziwej wartośoi tego środka upiększającego , wprost prze* naturę sam ą nam danego, 

balsam  brzozowy D ra Pryd L enaie la  badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego m inisteryuin , a  p io f Dr. 
med. R asp i, prokurato r uniw ersytetu w W iedniu i profesor Pyefluoh w Londynie i w. i szczególnie go za­
lecają. Balsam  ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemiczuego , które od la t 30 nie uległo ład  ej 
mianie, nadaje mu w łasność usuwania sta reg o  naskórka, w miejsce którego powst<je naskórek  nowy. od 

znacz ijący  się  m łodzieńczą św ieżością, niemniej gubi też  bezpowrotnie wszelkie nieczystości skór y, plamy 
piegi I z< czerw ienienia, w ygładza zm arszczki i piegi po uspie, nadając skórze niezrównaną g ładkość, świeży 
' ożywiony koloryt. — Cen Balsam u brzozowego 1  z ł r .  B.0 e t .  za dzbanuszek.

■ e.*e. które po użyaiu Balsamu brzozowego zyskują uadzwyozajną delikatność, konserwuje sie nadal 
a pomocą D r a  I . E l S G f E L A  O P U - C K E n E ,  doza 6 0  c t . ,  i D r a  L E N G 1 E L A  M Y D Ł A  
i t E K Z O E ,  za sztukę 6 0  i 3 5  c e n t A w .

Do nabycia w każdej większe) aptece, mianowioie : we Lwowie u Z. Ruokera w Krakowie n W ik- 
ira Redyka, w Uzerniowcach u Uolichowskiego nast Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel­

aku u A ltreda B lum entbala i w drogneryi A. Haas. 8 3 0

O f b t . -  u n g .

Finanz-Rundschau
Przy zmianie roku zapraszamy do prenumeraty na Oest.-ung. Finanz-Rundschau 

Od ezasu swego istnienia /jedmło sobie to pismo przez swoje oryginalne i objektywne 
artykuły znaczne koło czytelników; jest ono zajmujące i służy równocześnie wszystkim 
praktycznym celom tych osób, k t ó r e  p o s i a d a j ą  e f e f a t a .  Pismo to śledzi uwa­
żnie wszelkie s p e k u l a c y j n e  p r ą d y  i b a r d z o  t a j u e  czasami u i c l  w ażące 
ffiełdy. Zarazem stara się zadośćuczynić interesom tych osob, k t ó r e  p o s z u k u j ą  
l o k a c y j .  W  c z a s i e  k o n w e r s y j  nie jestto żadnem Jatwem zadaniem, a jednak 
Oest.-ung. Finanz-Rundschau stara się temu podołać. W ten sposób podaje więc pismo 
wszystgo, co może zajmować posiadaczy ruchomości. R o z  t z e r z a  n i e u s t a n n i e  
s w ó j  p r o g r a m  i dodało w ostatnich tygodniach dotychczasowej treści z u p e ł n y  
w y k a z  c i ą g n i e ń .  Wypadki na targu d l a  p t o d ó w  r o l n i c z y c h  przedsta­
wione są w objęktvwny sposoL.

Rocznie wychodzi 52 Ni\,w z obfitą treścią, a c e n a  p r e n u i n e r a c y j a a  
w y n « » s i  u a  r o k  j e d e n  z ł r .  Jeżeli prenumerator w przeeiągu tego czasu znajd/, e 
tylko j e d n o  dla niego ważne d o n i e s i e n i e ,  wtedy już jest mały wydatek zwrócony

N a le ż y  w ie c  p r e n u m e r o w a ć  r o c z n i e  z a  1  z ł r . ,  t y g o d n i o w o  w y c h o ­
d z ą c e  i n f o r m a c y j n e ,  o k j e k l y w n c ,  o b s z e r n e  p i s m o  O e a t . -u i i tg .  
F i n a n z  -  R u n d s c h a u .

I

NA ŻĄ D A N IE NUMERA PRÓBNE DARMO. 

Administracya:

W i e n ,  I . ,  G r a b e m  I r .  f  O ,
wchód: Dorotheergasse, Nr. I

142 2 t

t o j o i o N ?  ailmistrdtor C m i i i
" kiikunu toletnią p rak tyką na  eraryalnyob u- 
iz ę d a c h , pouuku |6  um ieszczenia na mniejszej 
yonzeie prywatnej t a  utrzym anie jak  najskro 
mniejsze. Łi-stawe zgłoszenia pod lit. W .  po- 
jte  restante © U m l e l o w .  178 3 -

Czerwone wino
z  E r l a n

nożna dostać u nadazyka 
comitatowego Dra Pawła 

Daniłowicza w Erlau. 
N ajm niejsza Ilość 1 hekto litr.

Od 1 ztyozma 1893 także 56 litrów . Cena za 
litr. 1 złr., 1 złr 50 ot. i 2 złr.

Przy zamówieniach żąda się n a d e s ła n i  pn 
łow y ceny t. j. 2701 ig  gu

Za czyste n.tturalne gatunki wina poręcz* 8ję

R o l n ik  r i n h r u  uoz° 'wj  człowiek z n»ji p » » -
n U ll llR  U U U IJ mi referenayami, poszuku e po­
sady w Z arządzie większego m ajątku za laĄ  
emę lab  roojpe wynagrodzenie, — może zł< życ 

hu *ye. — Zgłoszenia uprasza nadesłać > od 
S <  H .  p o e - r e s t a n te  T a r n a w a  n l ż . m i ,  
f i u  C h y r ó w .  48 3 v

Najwyższe odznaczenia na wszystkich powszechnycn wystawach.

Grubo posrebrzane sztućce i na- 
czynie stołowe wszelkiego rodzaju, ka- U
setki do wypraw, serwisy
stołowe, do herbaty i 
98 7 n kawy
od pojedy nczych do nsj- 
ozdooniei w ykonan ^

Spei-yalne
a r ty k u ły

d la  h o te li, rewtan- 
r » c y j , k a w ia rń , ja k o  

też dl® |>rii«yonatów itp.
Ilość srebra jost na każdej sztuce jm jo T efn p i 
wybita, jak P>w»ioi cało nazwisko

o  b o b  bm i szczo n a  m arka  fab ry c z n a .

Jedyne zastępstw o prawdziwego sreb rą .
12 ly żck  s to ło w y ch  . zlr". l7
12 w idelców  . . . .  „ 17 .—
12 noży „ 11 —
12 w id e lcó w  d esero w y ch  n L5
12 noży d esero w y ch  „ li> -~
12 ły żeczek  do kaw y  . „ 9 .—

12 ły żeczek  do m okki 
1 c h o ch la  do  zupy 
1 c h o c h la  do raieka .
1 ły ż k a  do sa lu ty  .

12 p odstaw ek  do  noży 
1 podk ład  pod w id e lc e

złr, 7.
n 5.30 
* S.20
W 4 -, 8 25

1,50

Młoda panienka,
<i b reg j dom u, /sia ąo» d o lrz e  krój sukien 

damskich , oraz mogąca się wy kazać cblubuenji 
wiadectwami , (oszukuje z aę c ia  j a k o  towarzy­

szka do dzieci lob starszej pani 
4 dres: 8 .  F ,  K r u k ó w ,  A dm inistracya 

„N. Reformy" 1«3 5 '

f
idpisany podeimujs się grać f o r ie n .  tll  
i s k r / .y p e e  , a naw et w k .K u lub kil 
knu sto ludzi, po domach pryw atnych n a  
z a b a w a c h , w e s e la c h  itp.

Ręcząc, iż  wszelkim wym gom Szanownej 
T. Pubiieznuści zadosyć u z,mię , pozos aję 

z poważaniem

43 4 6 A n d rze j W roń sk i.
Podgórze, ulica Salinarna, L. 325.

\ Jadwiga Wacławska ^  
p r a c o w n i a  ri

sukien i okryć damskich \
u l.  S z p ita ln a . 5 , tś

pnleoa eię * wykonywaniem wszelkich ro­
bót w ten zakirg w bod zący o h , a miano
wicie suki n. balowych wieozorowyoh, 

j..k“tei w spraw  ślubnych.
< Staniki balowe wykonuje sig  krojem paryskim.

Płaszcze  . roiunrty i okrycia wykuny- 
wane są przez krawców męsulch

Ceny umiarkowane.
H Dziękująo Szan. P. T. Paniom za do- 

tychuutsowe względy, poleoam się i naą a | 
łach .w .j  pamięci, z poważaniem

^  18 5 8 Jadwiga Wacławska, r.

A
iS^sss-

Zmiana lokalu. 
n Pierwszy Zakład Lt
Swszelkiego rodzaju pojazdów|

JULII LIPIŃSKIEJ L»J

Li

W Parku Krakowskim
now oso

przy w spaniał m ośw ietleniu nowe.n' lam­
pami B randta , w  p o n i e d  / . l a l e k ,  
ś r o d ą  i  p i ą t e k  i.ędzie otw arta od 

r o d z i n y  8  n i e c z ó r .
W e  ś r o d ę ,  H o h o t ę  i  n i e d z i e l ę  
m u z y k a  w o j - k o w a  przegrywać bę­

dzie ałe  popołudni* 37-<7 33 i

Akazien-Ankauf.
Es wird hieui t die Lieferung voi* 

n i e l i r e r e n  t a u N e n d  S t ń e k  
A k a Ł i e n - R u u m c h e n  ausge- 
schri. bt‘n.
Die LitdVruugs Bediugungen siud: 

Die Akazi^n haben ober der Wur- 
zel l - l o  m. huch zu se n, uud in 
dieser Hóhe wenigstens eine S ar­
kę vun 4 c,m. (sornit 125 mm. Um 
Li ntr) zu besitzen.

Die Lieferung der Akazien hat- 
te bis Eude Alarz 1. J. loco Prze­
myśl zu erfolgen 

Offerte sind bi»t 3 1 .  J a n n e r  
an die Genie- und Befestigjngs- 
Bću Direction Przemyśl enizusen 
len. 194 3 3

K a r t y  g r y .  — U  i r n l i )  i - l i a r . k l r .  — 8>. » ’> l ł t l  t  i r r x e b l e n ł e .

zxr. s t c s t  g h . ’a  .
w led etżH k ie  I

S U C H A R K I 1
n z u u n e  ja k o  iiH iiepisr.e d o  lie r -  

b a iy , w i n *  I l» d ó w .
Można je przeohowjwać (utrzym ując sucho) 

przez oałe uiies ą :e  bez utraty dobroci i 
przyjemnego sm iku i z tego powoda są g o ­
dne polecenia d .a każdego domu.

C i e r p i ą c y m  u a  ż o ł ą d e k
p r z e z  le k a r z y  z a le c a n e .

Za p /vb1 tulem 4(J unt. wysyła się także 
opłatnie pu tełko  na próbę. 33»0 18 20

N. Stmgl & nTafle
Wien, II., Circusgasse, 36. P"cu* 2.

Z a a k o u it ty  c h le l i  (A ra h a m a .

Sekretny sposób p
wyrobu Cognacu. (

Oleruyę o s a d  w i n n y ,  specyalnic 
dysiylowany jak  naj cpszy cognac, za */i 
but. lkę tylko |  z ł r . ,  dalej znakomity 
cognac z żó łtk am i za */i butelkę 

3  z ł r .  Odspr*. i  ącym r-.t-.at.
Główne zastęps » ,i B n d o l f  F r e y ,  

W i e n ,  I I . ,  A u f  d e r  H a i d  n e n e s  
H a n B. 3019 8 iO

M o ż n a  n a b y ć  p r z e z  k a ż d ą  k s i ę ­
g a r n i ę  o .sz uogólniona n ag ro d ą  t jlso  co 
w 27 nak ładzie  w yd .nn  pism o radcy med.

Dra M ullera o 1655 30 62

zaburzeniach w układzie ner­
wowym i 8exualnym.

Opłacona przesyłka w kopercie za n a d es ła ­
niem 60 et. w m arkach pocztowych.

E d w a rd  R e n d t ,  Braunschweig.

vV> \  B L A A / £ .

iu JODzm ula u  msMiKinroi

•  imw-TOBZ Aprobowane przez 
Akadem.ą medyczna 

, .v P aryżu , adoptowane  
lurzeż Form ularz ofŁ 
cialny francuzkl, sank  
ct, nowane przez radę  

Medy-zną w Pe

Ł  p i -w - .w .a

m

- przeniesiony z Pólwsia Zwierzynieckiego na ulicę rJ
^Kopernika, L  I (róg ulicy Kolejowej i Kopernika)^
k J  d o s ta rc z a  joo 5 i o ^ j

karet, remi?, landauerów, doróiok paro i jadoo-
[IJ kOIlDyCh na Śluby, pogrzeby, wycieczki i podróże, [f]
M  S1 Karawany do wynajęcia każdego czasu. %  [IJ

Petersburgu.
•  ^  Posiadające równocześnie własności Jo d u  ^  
9  . żelaza, p igu jk ite  skutkują wyłącznie, we W  
9  wszystkich rodzajach cho-ób, Jrtóre wywo- O  
a  łoje zarodek skrofuliczny 'puchliny, z a tk a -  ©  
5  nie k a n a łó w ,  h u m o r y ,  e t c ■) Mabości, prze- A  
W  którym, zwykle żelazo jest zupełnie ^  
9  bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczcei, •  
^  w L eu co rrh śe  ( b ia ły c h  upławacb), w Ame- •
B  norrhóe .zatrzymanie zupełne łub ccęscio- ^  

we reguiarnoacii, w  Suchotach, w Syfilis 
” o rg a rtc zn e j etc. Ostatecznie podają one ™  
9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- w  
A  czaj silny, do podżywiania orgarizmu i do 9  

wtmacniania kons :ytucvi limfatycznych, ^  
9  słabych lub osłabionych.
9  N -B .— Io„ nieczystego lub zepsutego •  
A  zelaza. jest lekarstwem n epewnem, roz- 9  
a  drzażn'-.j4cem. Jako dowód czystości i ą  
?  autentyczności prawdziwych P ig u łek  ^  
9  BUnrm  da, żądać należy, naszą pieczęć na *
#  siebrze i podpis n a u  ni- y S / s  
0  nimelszy położony n spo
^  da zielooei etyksety. s- 0

9  \ptekarz w Parj/zu, n r i  BON 4P* ,'TK, tu * J  
9  w ystrzkoac sit raLszan-Tw. »
N M M O a p d  M t M M t - A

H2 3 O

A N D R Z E J  S C H U L T Z
w K rakow ie , R yn ek , L. 32 .

Handel towarów norymbergskich i galanteryjnych.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, drewnianych i szklannych-

O brazków  świętych. K rzyżyków , P asy jek  i m edalików .

Wielki wybór Korali prawdziwych i Paciorków szklanych.
Guzików, jedwabiu, nic>, bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.

Przybory do robienia kwiatów.
Liście najrozmaitsze, Papiery i Bibułki w arkuszach lub wycinane. 

Nożyczki, Noże, Scyzoryki i Brzytwy angielskie.

Potrzeby do umundurowania dla PP. Oficerów i Urzędników państw.
Zamiejscowi* ohstaluuki natychm iast załatwia. “̂ 9 9

l e i ,  f o n  N r .  1 6 .  1?1 6 0

S lad fa ftr.ęzny  k p u o -  do O M ,a .  n -rząd z i i a n rzeb  s ie * -k io u .

W a ż n e
dla P. T. Wlaśccieli domów, Bu­

downiczych. Dostawców itp.
furmanlci
d a przewożenia wszelkich artykułów  budowla- 
uyeh , oraz nawozo , śu iesu  kam ien i, piasku, 
-z u tru , węgli itp. wynajm ają się dziennie lab 
od wym iaru po oenach nader un 'ark va -yi-b.

Zamówienia w domu przy u l i c y  D o l n e  
Ktyny, 3. I piętro. 3890 10

K

WV

8-«>

-6 8  
s . I

^ S
S. 3w

>>-fi
V

7

Sarg
■

HI
I
A
0

o*•H
l
a
H
0
«*H
0

h a

ii
r  eś

Alo t» 
i

M

•N 0 
Ulb Ł

u
0 
0

1

ai
i
N
3fe
0

i
o
A

Sarga [rzez władzę sanitarną badany

ai nnriMT z^bów )
M L U U U l i  I  ] '" 'Ł uzimuy ja k o  niezbędny środek do

--------------- czyszczenia zębów.
ma silny zapach orzeź­
wiający i jest bardzo pra­

ktyczny w podróżach

ma w kraju i zagranicą 
wielkie powodzenie.

K A LODONT

N a r g a  i \

kalod( ) nt

S a r g a  1 T  ,

kalodo|Mt

Sarga IT1

KALODON |

jest, z powodu prakty­
cznego opakowania, ta­
niości i  czystości, w uży­
waniu zarówno na dwo­
rach panujących, n szla­
chty ,  jak i w domach 

każdego obywatela.

można nabyć w  aptekach, 
składach aptecznych i ko­

smetyków itp.

Cena 35 centów.
2697 8 10

M .  B E Y E R  i  S P Ó Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych,

Skład fabryczny towaiów płóciennych f
w Kraków fi, Sukiennice 12, 13, 14, « I

n a p r a e o t w  k o ż o l o l i .  P ,  M e r y l .
O tr z y m a li  n a  sezon  je s i e n n y  i  z im o w y  %

WIELKI W YBÓR Jj Y

staników damskich, sukienek i ra n  tiykot. dla dzieci \ \
w  k a ż d e j  w ie lk o śc i.   ̂ .

Bielizna męska, damska i dziecinna;?
w różnych gatunkach i wielkościach

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
gitow e La skła łzie po mjniż«zej ceaie.

Płótna trajiwe i zauraucije, oraz biallzoa stełaia biała i Moroia
O Z ó w n y  s U a d

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Gustawa Jaege- 
ra, oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, weł­
nianych i jedwabnych, skarpetek męskich, pończoch damskich

i dziecinnych.
B ielizna p łó c ie n n a  i try k o to w a  W .  X. S eb . K n e ip p a . 

W i e l k i  w y b ó r  p a r a n o i !  j e d w a b n y c h ,  w e t u l a *  
n y c h  1  b a w e ł n i a n y c h .  94 8 o

reumatyzm

♦  
9  
♦  
O  
♦

♦ U z d r o w i e n t e  z a o ^ w n io n e  u ż y c ie  l i k i e r u  i p * n l e k  p r*ygo t o w a n 3rc h  p r z e *  p.
r o % f  %lt,  u ł i c a  S a in t-C la u d e ,  28, u) P a r y ż  j .  L ik i e r  leczy  c r a s o u ł e  o o n try m
i rzeb ie gu  pigułki-hóJe chrouiczne.  Ś r o d k i  te są  u ż y w a n e  od  wi e lu  lat  z  powodże-
nl'*in t rzez lekarzy i w  SzpiTalach.  Do nahvci« wMzvt kr ch ap teka ch .

! Dla panów.
^ a ip ękoiejszyia w ynal. k ism  ostftnj.-ń czasów j^et o. k . uprzyw. galw ano-ele- 
k tryezoy aparat . . i  t u f o o t o r 1' .  który daje się nosić niew idocznie na oiele, 
a przeciw seiualnem u osłdbien n (o s ła b ia n a  s ita  m ęskai chooiaż naw et zadaw nio­
nemu, działa ze zoakomitym wyoikic111- Re e c t j f  jes t paten t >wany we wszystkieh 
państwach i odznaczony wieloma złotemi i srebrnemu m edalam i, b y s t o m i l  
p r o f -  D r .  F o l t y .  A p a ra t  ten pod gwaranoyą nieszkodliwy, daje łię  wygo­
dnie nożu. w kieszeni. Stale polecany przez lekarzy  wsz)Btki<-h państw. Broszury 
z iilustraoyaini i sp .sjbem  użycia można dostać darmo (w zam kniętej koweroie 
za prz, słaniem  10 cut. m arki) u o k. up-zyw r< f -o z .n t .  j a J .  A u e ń f e l -  
111 da, elekłro-technika, Wien, 1., Bebe cntrau~ 18. S 0



6 Nr.  12 N O W A  R E F O R M A Fraków , 15 Stycznia 1803.

Antoniego Mir kie w teza Pierwsza polska Fabryka Rękawiczek P o l fC a  *ielki w y b ó r  na j l ep sz y ch  i n a jm o d n ie j s zy ch  rękawiczek, szelek,
Kraków, ul. Mostowa, L. 4, ol. Grodzka, L  31, Rynek (róg Wiślnej), 26, b  " , l a i y  * k 6 rk o ' ’i&e?

f 2712 1

Za spokój duszy 4. P-

Władysława Rawicz Lipińskiego
jako w pierw szą rocznicę śmierci 

odprawi się
we Wtorek t. J- dnin 1 7  gty- 
ctniji o pod*. 10 rano w ko- 

Ściele Ow. Mikołaja
Nabożeństwo żałobne

a a  k tóre pozostała wdowa wraz z dzie­
ćmi K rewnych, Przyjació ł i Znajomych 

zaprasza. 207 11

PODZIĘKOWANIE.
2 0 1 1 1

B t o w a n j u e a l e  S t r a ż y  o c h o <  
t u i n  e |  p o ż a r n e j  w  S k a w i n i e ,
otrzymawszy od Wielmożnego Pana A n  
t o n i r g o  H a w e t k i ,  kupca i obywa 
tela w Krakowie, na sprawienie sztanda 
rn dar w  kwccie 100 złr., fckłkda niniej 
azim hojnemu ofiarodawcy serdeczne 
„Bóg taplać “.

Skawina, dnia 13 Stycznia 1893.
R o b e r t  Z a m o r s k i

prezes.

'  i  sr

Kapitał 3000 złr.
na p ierw szą hipotekę po banka na kamienicę 
p iętrow ą, nową, z ładnym  dochodem, na dobry 

procent, d trzeboy z ,raz  na dłuższy czas. 
H a m l e n i ( - d .  nowa, 10 okien front, jedno 

p ięA w a, dobrze się rentująca, niesie ! O %, za 
raz do sprzedania >ab zamiany na parcelę bu­
dowlaną, albo n a  folw ark z dopłatą, k ap ita ł po 
trzetiDy do kapną 90oO z łr ,  > nk zostaje.

t a d n y  p a łacyk  , piętrowy, z ogrodem 
du Sprzedania.

Z*p -ta n i; .: Anencya U. Kraansklega, Kraków 
Maty Rynak, L 5 któro poleca z ,razem m n ą t-  
ki, roalności i wszolką służbę m iejską i wiejską

W Makowie jest do sprzedania

dom murowany, panor..
n a-o łn y , przy o. k. gościńcu i drodze wiodącej 
do Synku i kościoła, składający się  zo « nepn, 
a u u ey ' i sieni na połudn.c od e. k. g rś jiń ta , 
na «a< hód i do Rynku 2 stancy® i g a n e k , ku 
okuia i spiżarnia Da północ , 2 piwnioe i po- 
dworzcu zajezdny od Bynkn. Prócz tego jest 
jeaz«a“ plac próżny do przym nrowania 8 metrów 
d ług i i 8 metrów szeroki. T ląc, na którym dom 
je »  zbudowany, ma objętośoi od c. k. gość ńea 
11 metr. 50 e m t,  zaś wzdłuż drogi wiodącej do 

Bynkn i kościoła 14 m e r .  50 cmi. 
Mąjąov ebeć t»k wy nabyć mr że się zgłosić 

dpiuie !ub lisiuw uie no p. J o z e f a  M l ś k o -  
T c A ,  L .  1 0 3 ,  K r a k o w i e .  19d ]

do nabycia w księgarniach  dzieła 
nankowe pedagoga 

P la to  w. B  t usauera :

Najlepsza Metoda
do nauczenia się b e z  n a n c z y c l e l a  
coytać, pisać i rozmawiać po niemieckn 
V. i f - i l i  m i e s i a r a r l i . po augielskn 
w S k ż - l e k e j M c h .  Cena Metody n ie ­
mieckiej niższy knrs 80 cnt.. wyższy kurs 
i  z łr. 10 ct. — Komplet (knrs niższy i 
wyższy razem) 2 z łr . b i cnt — M e l o ­
d i i  a n g i e l s k a :  z wymową 90 cnt. 
' l u j l e p . i e  E l e m e n t a r z e  p o i  ■ 
s k o - m ł e m l e e k ł e  :  z wymową, z 14 
wzorkam i pism a i 200 ry c in a m i: 47, 28 
i 14 cent. — E l e m e n t a r z  p o l a k i  
t 10 —40 wzorkami p ism a , rysunkam i i 
rycinam i (o b razkam i), razem 3 1 0  f i ­
g u r ,  tudzież ze wskazówkami pedagogi- 
cznem i, oprawny po 86 i 28 c n t ,  bro- 
s aro , . n ,  po io ,  ■ 4 i 7 cnt. — Obraz­
k i  d a  n a u k i  p o g l ą d o w e j ,  w 5 
językach, tj. sztychy i kulurowaue, po 58 
cnt. 2e8/ .jt, obejm jący 10) do 150 Lear. 
P a w l a s l k ł  p o l - k o - n l e m l e ,  k l e  
28 cnt. -  Pow ieść A l l - B a l i  la ł  4 0  
z b ó j c ó w  20 cnt. — Pow itść  M y ś l i ­

w i  G e m z  14 cnt. 19 7 12
Główny skład

w księgarni G. Gebethnera i Sp,
w  K r a k o w i e .

Rada zawiadowcza
Stowarzysz, jożycztow op „Praca i

w Jordanowie
z poręką nieograniczoną w Sądzie zapisanego, 

zawiadamia Członków, że d u ła  35 utyezula 1893 r. o godz. 3 popo­
łu d n ia  odbędzie się

XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenia
w  biurze Tow arzystw a.

P orząd ek  dzienny.
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1892
2 . Sprawozdanie Kcmisyi ki n tr  dującej i wniosek o udzielenie Dytekeyi 

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1892.
3. Wniosek Rady zawiadowczej co d> rozdz ału zysku za rok 1892.
4. Z tw ierdzenie wyboru Dyrektora kontrolora i zastępcy Dyrektora kontrol.
5. W ybór 4 członkow Rady zawiadowczej i 2 zastępców.
6. W ybór Komisyi kontrulującej na rok 1893.
7. W n oski członków.
Raczą się przeto Szan wui Czł nkow;e Stowarzyszenia na Zgromadzenie

ja k  najliczniej z e b r a ć .

Jordanów , dnia 12 stycznia 1893 roku. 202 i
Sekretarz Prezes

L u d w ik  R oźa łow sk i. J a n  K a n ty  K em pn er.

H

5
I I

Z

Kapelu :ie l czapki zimowe, Kami­
zelki włóczkowe i kurtki szwedzkie 
do polowania. Ubrania pionkowe. 
Bieliznę wełnianą, rękawiczki włó­
czkowe. Buciki i pantofelki poko­
jowe, berlacze i buty filcowe do 

podróży 82 14 20 

polecają po niskich cenach

Hracla Hilewscy
w Krakowie

o to k  kowclota W. P. Maryl.

„Dla Sokołów1*
J. M. ŁIPUtfóHl

w stryju
poleca

50 arkussy 1 60 kopert z wiz runkioui
S o k o ł a ............................. złr 1 —

10O kart korespondonoyjnyoh z wizerun-
kiem Sokoła ałr. 1.25

60 arkuszy i  50  kopert z herbem  poi.
•kim  (kolorow ani) . . . .  ałr. 125 

Zamówienia odwrotnie. 189 2 j

M i a s f l t O n i o  z 5 P®1°> i " “randy, wraz 
I f l l O O A l l a l l l O  ze 4-morgowym bardzo dob­
rze ntrsym anym  ogrodom, 14 kilom etrów od mis* 
Bteuzka i kolei, je s t za 30 złr. rocznie do od ­
stąp ien ia  z a r .z  lub też na  lato. — Odpowi-dż 
p o t  ł .  X .  poote i <si. K r a k ó t . .  192 2  2

f  ZAKŁAD OGRODNICZY KAROLA FREEGE i
załóż, ny 1860 roku ^

Kraków, ul, Ziubloa, Ł- 3 0 . Filia, ul. Bzowska, 4 . |
£  Telefon N r. 107. T elegr.: Freege. Kraków. T ebfon  Ni 101. A
u pole-a Szan. Publiczności najpiękniejsze wyroby: w i e ń c ó w ,  b n k i e t A w ,  k o s z y k ó w ,  J  
T w achlarzy, g a r n i t u r ó w  ślubDych i balowych, według uajnuw szjcb modeli paryski h tr 
P  i wiedeńskich. — P o < l e |> n n |o  s i ę  dekoiacyj salonów loślin  m i , jakoteż ub ieran ia  s to  ® 
jy łów na uozły św lo ifm l kw iatam i. — W i e l k i  w y l i ó r  r o ń l i i i  w piękuych i bujnych
4  okazach, które na w ystaw ach: wiedeńskiej, lwowskiej i krakow skiej odznaczono zostały l i -z
5 cznemi medalami , oddawać mogę po cenach znaczn  a niższych , aniżeli inne sk ład y , gdyż
|f takowe aą mojej w łasnej p ro d u k c ji a nie map. now ane z Prus. fj
fi W ysyłki na p row inc ję  uskuteczniam p u n k tu a ln ie , przy n der starauuem  opakowaniu. 4

Polecając się nadal łaBkaw»j pam.ęoi Szanownej Publi znośni, pozostaję P
■y 235 1 10 z wysokim szacunkiem  K a r o l  F r e e g e  y

3STa porę Karnaw ałow ą,

ETABLISSEMENT KAROL BISENiUS
Wiedeń, I., Singerstrasse 11, mezanin.

Telefon 4929 . Najniższe ceni hurtowe. Cenniki gratis,
BW  W^ps.-ilały wybór najuow szycli orde­

rów k oty lion ow ych , tuzin od 10 ct. i tury
k oty lion ow e od <5 c t wzwyż.

| C  W szelk ie m aski ł ozdoby k ostiu m o­
w e, brody z wełny od 10 ct., pernki od ztr. i .25 
wzweż. Komiczne nakrycia  na głowy, onkierkl strze-J 
ł ające i bukieciki kotylionowe od 4 ct. wzwyż.

S C  O dznaki kom itetow e ł tow arzyskie, 
porządki tań iów  i dary dla dam.

119" D ek oracye sa l balow ych wypożycza się 
m b sprzedaje.

V  Instrnmenta żartobliwe z kartonu, na któ 
rych m ożna grać bez zn dom ś :i muzyki. 12 sztuk 
d la  całej kapeli od z łr. 2.10 wzwyż,.

| 9 ~  Najgnatowniejaze wykonanie d e k o r a c y j  w każ­
dym atylu g n l  b a l o w y c h  w miejscu i na prowinoyi.

Ustawianie pożyoz.iaym sposobem teatrów  do- 
m o w y  h , bez uszkodzenia ś tia n  w p tk jaeh.

9 ^  K olorow e p łom ien ie  sa lon ow e sztuka 
po 10 15, 20 ot. i wyżej.

M a g n e z y n m  zapalone równa się elektryczne- 
mn św iatłu, wraz z r e f l e k t o r e m .

jp9"* D ekoracye za najlepsze strzały  i g rę  w kręg e.
Sprzedaż rozmaitych efektownych dekoracyj 

dla  sa l balow yeh. I 8 t  1 3

Niezbędną w każdem gospodarstwie jest

Kathreinera Kneippa kawa słodowa
ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej. 71 4 52

Ma ona ten  niczcm nioprzuwyższ iny przymiut. ż.e uiożua udzwy. 
c z iić  s:ę od szkodliwego używania m emięszauej lub 7, siKogitein poinię. 
S7snej kawy ziarnistej i przygotować gubi, o wiole lep iej sm aku­
ją cą  , a przyt-m  zdrowszą i pożyw niejsza kawę. — Nie. 
przew yższony dodatek  do kaw y ziarnistej.

Nadzwyczaj polecania godny dla pad, dzieci I choijcii.
N a łe ż y  u n ik a ć  s ta r a n n ie  n a ś la d o w n ic tw a .

W szędzie m ożna dostać — •/, k ilo  i l  2 S  ceni

iś oraz wszelkie jrzybory Ho sportu łyżwiarskiego |
I I I  poleca l |

i p o  n a | t a ż i ł y r h  c e n a c h  i  w  w i e l k i m  w y b o r z e  

h . a n d e l  pnd firmą

Andrzej Schult2“ii
» » ■

w  K ra k o w ie , R yn ek , L. 32 .
T e l e l o n  A ir . 1 6 .

Cenniki illustrowane na żądanie franco.
122 11 0 ;

I
fii

Od dawien dawna ze swej dobroci l zaraebu znana prawdziwa
HERBATA ROSYJSKA

W b a n rtln  5i u  joś

W. ADAMOWICZA
x r  B r o d a c h

funt bardzo dobrej  złr. 1.41
tnnt najlepsza, . oryginalnem  opakowaniu . . . .  złr. ?.f<< 
funt Im perial* cesarskiej w oryginalnem  opakowaniu %t, 3 50 
funt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza . . złr j
K a i.a  lepsza od wszyst „Slrlu8ZÓW‘ franco 5 lo złr. 9.50

Z drokbrni Związkowej w Krakowie.

i  Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie |
p r z y  ul. S zew skiej, L. 10, przyjmuje £

;» ]w k ł a d k i  o i z c z ę d n o ś c i e
A l  płaci odsetki od dnia złożenia do dnia pod- ^  
| « |  niesienia kapitału po 4 l/g °/o* 84 3 52 ^

n

E
13
0
a

a

T o w a r z j i l w o

WZAJEMNEGO KREDYTU
w  K rakow ie  

wypłaca swym Członkom począ­
wszy od d. 2 stycznia 1893 roku od 
udziałów wpłaconych przed I paź­

dziernika b. r.

I» ę ć  p r o c e n t
jako zaliczkę na dywidendę za rok 
1892, które w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Fdii we Lwowie 
za okazaniem książeczki udziało­

wej podniesione być mogą.
Kraków, 22 grudnia 1892.

D y r e k c p .

m
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(Przedrnkn nie opłacamy.)

fHJ

g
m

mm Galie. Towarzyslwa i  W  nap jrzamysło llacfeo ł
W  K R O Ś N I E .

Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien
b u r c z y  O s k i c h ,  od najgrubszych pólb clonych domowych na ścierki, .

(  j j  sienniki i magl iwniki, — płótns średniej grubości na koszule i kale- ^  \
m  sony —  najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła. .
^  łV'j rol»v wzorzyste (adam aszk ow e ), ja k : bielizna stołowa, q  ; 
^  garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, portyery, firanki, g  '  

płótna na filtry, siatki do chm ielu itp. 14 /
Blcłady główne : Di )

’ k | L w ó w : Bazar krajowy Dalie. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, m ^  
K rosn o : we własnym składzie.

Składy komlsowt 
Tarnopol — Mmhalewg&iego.
Tarnów — Otto Koerster.
Czerń iowce — Leon Schneid.

C euulkl i prAbkl rozsyła  s ię  fraaco.
' W V

I f  a n n . T  i  s t o ł k i  k ą p i e l o w e
także t. p i e c y k a m i  ( t o  z a g r z a n i a  w o i l y  wyrabia 1 utrzym nje na składzie

^arol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L. 18.
K a j w l ę k s z y  w y b ó r  p r a w d z i w y c h  62 87 104

i a n i o w a r ó w  T n l g k i c h .
Trudni się także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków I piorunochronów.

■ k $  f a f c * * d b f c l * j b k  t i : d k t

A l f r e d  lla isisl, O p a w a
Sjlask anstryacki. 

z a ł o ż o n y  w  r o lŁ u  1857,

Skład nasion leśnych i polnych
poleca

bardzo dobrze kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju
en  g r o s  i  e n  d e ta i l .  km 4 15

P róbki i cen n ik i na, żądanie darm o i op łacon e. M g

. a i r — . - i r . r i r ^ r w w . -« r —> ir _ i

“3LKAROL CZAPLICKI Ę
JCBILEit “

w Krakowie, plac Maryacki, I, _b
„pod Murzynami4* ^

poleca Szan. Publiczności swój a J

Magazyn i "
~ £  i „ i  W  Y B O B Ó  W

SREBRNYCH i ZŁOTYCHh

K

FabrykęA
59 3 0 jJjjj

odznaczajątijteh się gusti-m , oryginalnością, 
trwałością i eDgam kiein wykonaniem.

Wszelkie obstalunki i reparacye wykonywam jak najstaran- s  d  
t y  l n i e j ,  puktualnie i po cenach umiaixowanych. ^
/.lw io. s r e b r o  I drogie k am ien ie  za  

kupuję Inlt przyjm uję w zam ian

Unuga. *-łilz.y uicklcjoue ue pęksin przy robie­
niu psoieiosów.

! BBS JŁOHTHITJ RUKTCm 1 
Kto obce palić rzeczyw iście dobre i zupełnie 

nieszkodliwe p a p ie ro sy , niech kupnie 
T U T K I IG IL Z Y ) N IE K L E J O N E

Z ( h  tę i*y t

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
Lwów, Teazralua,

K raków , Mukienniee, L. 28. 
Ceny bardzo niskie.

ŁOO sztuk; od. 1 2  ont.
4ieuenia zamiejscowe odwrotnie. — O pakowa­
nie g ratis. — ł^rzy odburze  oOUO koszta tra n s ­

portu ponoś fa irysa. 121 7 0

M A 8 9 A G E .

Dr. Michał Eaafmann
I < ZJ Jak Oawuej: u lorob S lf tW O * , m i ę -  
ś u l  i  u e r w A w  fu arw obó le , su rc ze , p u r.ze - 
.le  , t j  s te ry ę) , jakuteZ atuuię kiszek l utyłuśó 
zapomouą m ijsieu ia  ( M a s s S g e ) , według m e­

tody M ezgera w an i-teraam ie. 
Przyjmuje ud godziny 2 do 4 popołudniu w 

<iou u Wgu Kaczmarshiego przy u l .  U r o d s t -  
k l e j ,  p o d  L. iii.  78 te  ó'i

I mmiidu przeMaiciIfil I

Papier s fabryki Braci iWkowskiob w Bielsku.
^x]fxifx]j{l[jZ!!!x^XóEJjŁxSixz^Syd^

5  VW0UH3Q ^

HERBATA!!
HERBATA!!

HERBATAI!
w każdej cenie i ilości w głównym składzie

H E R B A T

E Gottlieba w Krakowie
nl. F loryańtika, L. 81.

81 (Rok aalożeDia 1845). 6 12
U prasza się  żądać cenników !

Ziółka piersiowe
D r a  f e t e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw ,-horohim pfu. 
cnym. mianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zafleymieniu i t. p. 3< 4 o

P a k i e t  3 0  c t . ,  za stempel i opa­
kowanie na prowincję o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptoce „Dod złotą g ło ­
wą" Leona Rosnera w Krakowie.

Zabezpieczona przed naśladow nictw em  m ar‘
ką ochronną

Sól żołądkowa
Juliusza Schaumann’a

aptaltetrza krajoweg0

w S i o c k r r a u .
Od wielu lat wypróbowany sro< Jk 
dietetyczny d ]  w y w o ła n i a  trawie'<ia.

I suw s n»ty'h'iii.isr. zbytek  k , ,*»,4,, 
żoląilknweK e. \fe'/.równHiiir śro  
<lek do nreiziilowa -la I u lrzj-  
m aiiin d»i>rrgb lr<awienia.

M -zna o siać w , w ■ zywthi -h r uomowa- 
uych aptotaub m onarchii Anetro-W ęg ®r. 

C e n a  p u d e l k a  7 5  e t .
Za z«l czka poczt,)wą wysyła się najm niej

i  | d łka
Skład  g łó w n y : k ra jow a apte­

ka  J u l i u s z a  S c h a  n m n u  u u 
w M ockcrau. i z i<

fl/la fartda i Sp. przenośne piece 
szczędnośtiowe w formę Kotla

do cotowania i p rz ep a d a ­
nia karmy dla b y d ł;, uży­
wane !■ > ć nrr gą tskźs ia o 
D t l j  d • hielizuy, u ałn tu. 
'ywajij m aterysłu palu ,go  
. wszęd/.ie wygurin.e uaia- 
wb ne b jćm ogą Tylko za- 
opatr/oue oalauą % , zi
firm ( są prawdziwe, i mażę 
żiidać ot-nn ków sirczk arń , 
m aszyn do kraj nia tu ra -  
k ów , ś ru to u n  ków . gm a- 
|ta zy z iem niaków , ml®* 

~ „  t kieratów.

Pil. Mayfarth & Co,, Wien, L T«®b™
OJlewarnla żelaza i fabryka maszyn rolniczych.

jjg r S6a»,tll,t'y puMaukiwani-
Katalogi darmo. *10 ^

Wszelkie zamówienia na

służbę dworską i miejską
od Nowego Roku przyj® u i®

Biuro Swiderskiego w Tarnowie.
Porozumienia się między c h l e b o ­

d a w c a m i  a » l»*śbą odbywają się w 
każdą niedzielę.______________ 162 10 0


